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Krwawa zemsta odpalonych adoratorów. 
.--:o~--

Napadli w nocy na dom m·łodei dziewczyny, 

poranili Ją kolbami rewołwerówł a ojca Jej zranili. 
Piotrków, 6 sty,cznia. I już nikogo nde byto. Otwarte okno wsl<:a zawiedzionych w swych nadziejach a-

Zofja Michalska. zamieszkała we zywało na drogę ucieczki Zofii Micnal- mantów. 
wsi Bia.locin piotrkowskiego powiatu sklej. Stan zdrowia ofiar napaści - bardzo 
namiętnie uprawiała flirty. Otaczało ją Napastnicy opuścili zagrode i PU~.:L1i ciężki. 
liczne grono adorato.rów, gdyż była za- się za zbie~ła w pogoń. I NapastnJ'ków. którymi okazaii się 
możną i przystojna panną. Dopadli ja na wie.jskiej drodze i .~ięż j mieszkańcy Białocina Jan Mazur, Ni..i-

Niedawno Michalska zaręczyta się z ko poranili kolbami rewolwerów. chal Poniewiera. Kazimierz Starcrew-
~ewnym młodzieńcem z Piątrkowa. Jak .wykaz.at o śledztw? naj5c.e na I sk_i i. W!ncenty Kosmala - osadzMo w 

Zawiedzeni w sv·ych nadziejach pa- dom Michalskich było dziełem zemsty w1~z1emu. 
robcy zapałali ku nitj wielkim grtiiewem AU ww+ *MWH 
\ postanowili slę zemścić. 

W nocy z poniedziałku na wtorek do 
zas:i:rody rodziców Michalskiej wtar!{nę 
!o. jakichś 4 mężczyzn. którzy następ.. 
nie przez wybite okno dostali się do 
mieszkanfa. 

Sumatra w ogniu rewolucji. 
Krwawe walki z komunistami malajskimi. 

• 

Dwucb z nich. uzbrojonych w rewol SingaPore, G stycznia. nych l t\dparci zostal'i w kieru'll'ku po-
wery skierowało się do izby, w ldórej lu<ln:c.\\'ym. 
spała Zofja Michalska. Ojciec dziewczy Powstan•e komunistyczne. które ob- Po stronie rządowych wojsk holen-
ny zag-rodzil im drogę. jęło ponownie środkową część Jawy, dersk d1 straty również znaczne. -

. Huknęły rewolwerowe wystrzały i 1 pt zerzu~<ło się na Sumatrę' .. Tak saI1:1'-', W pro\v;ncji Lampong sytuacJa uważa­
n~efortuny obrońc. a lekkomyślnej córki I n!< 1 na Ja wie re~olta nos11 charak : ~·r I na Jest za opanowaną. przyczem wtad~ 
ciężko ranny upadł na ziemię. komu111sty~zny. S:ly zrewoltowanych przeprowadzają mas·owe a·resztowama. 

Teraz już bez przeszkód wtarg-nęll s~t zila:!z:l·e. prz;vczern pomiędzy W;l j- W śr.odk.nwej części wyspy komm1iści 
11apastnic:V do następnei Iz.by Ale w 11iej ~·k:im· rząl1w m1 a re~ oltą dosilo ao stara1~ się, jak dotychczas bezskutecz­
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!.!!!!!!! większych walk pod Palembang:em. -- nie, uchwycić wladzę. W poroi·e Telok 

P•idczas walk! atakujący rewolucjon· : . .:'i Betong powsfańcom udało się opano­

Siraszłiwy wybuch gazu 
od iednei iskrv. 

Nowy ,Jork. 6 kwietnia. 
W filji First National Bank w San 

Praoclsko iskra z prze"' ·odu elektrycz-

utr!l:J: przesz1o 30 zabitnych i 100 rnn- wać akręŁ 

Egzekucje w lochach O. P. U. 
Wstrząsające relacje zakładników łotewskich. 

Wiedeń. 5 styci:nła. 
W obecności prezydenta Austrii, katt 

clerza ł członków rząd.u. oraz niemiec„ 
kiego ministra poczt Stjngla odbyło się 
uroczyste otwarcie połą.czenla telefoni­
cznego Norymberga - Wiedeń. 

Mi;nister Stingl oświadczył, że dzif,„ 
k~ nowoczesnej rechnice nic nie stoi na 
przeszkodze, aby wybudować rów1ież 
Hnję telefoni'Czną między Europą .ta~hnd 
nią a polami naftowemi na Iraku ! w 
Persji a nawet. aby przeprowadzić po-
łączenie telefoniczne m6:ędzy Londy­
nem a lndjami. 

Tak samo technicznie możliwe Jest 
polączenie telefoniczne miedzy WJe­
dniern a Nowym Jorkiem . 

Z końcem lute~rn nastąpi otwarcie 
bezpośredniego połączenia tel~foa:cMe 
g-0 między Wiedniem a Paryżem, w 
kwierniu zaś między Wiedniem a Lon­
dynem. 

Traglctna śmJarC 
robotnicy w \UUnia. 

Tryby maszyny przerabia­
iącej watę rozerwały ciało 

matki trojga dzieci. 
W Wilnie rozegrała się onegda] 

w.strząsająca scena w fabrvce waty 
Niemiec:kiego przy ul. D.>lneł. 

26-letnia Bronlsla wa .Jagwntowiczo­
wa, otrzymawszy poli;cen!e uJunia się 
na strych, weszła na schody w hali 
maszynowej i została schwytana prze1 
pas transmi~vi·1y. 

W mgnieniu 6ka Jagientow!czowa 
stlą pędu maszyn v zostata rzucona na 
walce. przerabiaj<t(!e watę. 

Tryby maszyny razerwaty ciało 
nłesz.częśllwej. Glowa Ja.gientowiczo­
we· odrzucona ;:o;ostala na a metry od 
maszyny. 

Jagientcmiczowa osieroci~a troje 
drobnych dziecL 

Maszvnista-polak 
w Hamburgu 

zab~I · zonę, otruł dzłacł, 
1 sam siq zastrz~l1I. 

nego zapaliła 5 tysięcy metrów sze- . Ryg~ 6 stycznia. W rozmowach ze współpracov.r.ni'ka 
ściennych gazu. ulatniająecgo się z rury Do Rygi przybył z Moskwy trans- J mi prasy ryskiej podali wymieni en! za- Hamburg, 6 styczniai. 
domu mieszkalnego. port obywateli łotewskich w liczbie 41 · kta.d:nicy zastraszające szcZie·góly swe- Ponura tragedja roz,egrarta SJie w noc 

Iskra spowodowała straszliwy wy-j osób, wym!enionych na komunistów, go pobytu w więzi1eniach sowieckich, Sylwestrową w Hamburgu, w mieszka­
bucb. który zrujnował bank i szereg do którzy odsia<lywa'li karę w wi·ęziieniach gdzie w'.ęŻ'lliowie s1kazani· są na glód, n'iu maszynisty o'krętowego, pola'1rn, 44 
mów okollcznyc·h. ryskich. katusze fizyczne 'i mornlnie oraz groźbę .tetni,ego S. Skotni'ckiego. 

n śmiercb. RozstrzeHwa<ni-a dakonvwane Wspomrui.anej nocy w czasie gwat4 

są w moskiewsikLem więzieniu Butyr- townej sprzeczki z ż·oną, Skotnicki 
s}(iim codziennie. z celi skazańcy wy- chwycisk ciężki przydsk z biurka i jed­
prowa:dzani są do kancelarii więzienia, nem uderzeni1em położył żonę trupem 
gdzie się na ni1ch rzucają funkc.j.onadu- na mi1t:Jscu. . 
sze GPU. O ile skazande usi.tuje stawić . .t?okonawszv krwawego dxiefa. Skot 
opór, wstaje natychmfast związany i ~,,i.:~1 otw?rzyt kra:n o? gazu, a R1dY 

-so: wrzucony eto samochodu, w którym sm:erć me przycho~d~. .w~strzatem 
Zamiast -wykuoić weksel wpłacił mimowoli 350 zło- wi.ęźn1owie przewożeni są na miejsce z r1.:\volwem po~baw1ł .s ię ZYC'Ia: • 

• • • " kaźni, w gmachu GPU na Łubiance. - Ra1~0 w m1eszkamu Skotmck1iego 
tych na wvdawn1ctwo monarchastyczne „Pro Patria . Przed egz.ekucią. która odbywa się w zna!ez .orio 4 trupy; . . t k t...n· 

ciemnej piwnicy, funkcjonarjusze GPU D'~nJe jego dz1eet zgmę o ws u ca. 

~nany z poczciwości i uczciwości ,,Pro Patria" w Warszawie, a jedno- zmuszają go do schodzenfia p.o schod'ach, Przyczyn:: wstr~ąsa1~ce1 traie.d11 
Wars:,a w<J, 5 sty czn:a. I ry na monarchistyczt)e wYdawnictwo rozbierają skazanego do naga; poczem za truc· a g'..lze:n. . . .. 

g-ospodatz więjski z pod Grójca Piotr cześnie zjawił się doń egzekutor Banku I Wi\•dących do phvnicy. \V chwiH tego hyta zazdro~c. do ktorej zona Skotrric­
Romanowski, otrzymawszy w 'swoim Rolneg?• celem zlicytowania go za nie- scho:lt-(;"n~a jeden z „czekistów" ·strzela kwg.o dawała podobno powody. 
czasie pożyczkę w Banku Rolnym, mu- wykuI?1ony weksel. . .. _ d~ skaianca z tylu, kadąc go trupem na 
sial z kolei rzeczy · otrzymać wezwanie Wowczas .okazało się, iz owe 3;:,0 mcjsc:u. . . . 
do zapłacenia wekslu na sumę 350 zł. złotych, zamiast Q.o Bank~ Rolnego, Or-c'w1adama z-al~tadników fotew-

Gospodarz, jak gospodarz, podrapał wpJyn.~ly .do kasy wydawmctwa „Pro 1 sk.:~~~~,cudern wybaw1011 :vch ~ p;.ekl'a so­
sie po głowie, podumal i wykalkulował Patria , Jako wystane na poczcie za ~.c1.:r;;:e,go, spra.wlly w Rydze oFomne 
wezwać najmądrzejszego z gromad blankietem tego wydawnictwa na P., }V 1 ażen.e:. Istrnej.e obawa wrogich de-

. d Jó f s k ab Y K. O. monstrac.n przed ~ach-em poselstwa 
d:dkoa,zała~!.u, zymcza a, Y rzecz Romanowski przyjechał do ~a:sza- 1 sowi:cck~1cgo, prz~d którym policja I>O-

_,. Macie tu _ powiada _ kumie wy, prze~stawil sprayvę redakcn ~ po- i dwo:ta postt:run·~1. _ 
350 zł i wyślijcie to, gdzie l jak nalety. wolup,c s.1ę _na oczywIStą omyłkę, ządał •• ..._ ~.-w;;;www tttMiW& 

Kum zawiózł gotówkę na pocztę do zwrotu pier.uędzy. . 
Orójca, aby przekazać zapłatę wekslo- Odmówiono mu kategorycznie. Komun1·k2"Ja f1łelon1·czna 
wą przez urząd pocztowy. Tu kazano --' Uważamy to za ważną darowlz- r u 
mu wypełnić blankiet przekazowy. nę, której zwrócić nie możemy - do- między Anglią I tłlemcami. 

Tym razem znowu Szymczyk po- wodzono. 

Sześć salw do skazaticów 
.na cześć" autorytetu 

Sowietów . 
Londyn, 5 s~znła. 

„nmes" donosi z Rygi, Et trybunał 
sowiecki w Irkucku ukończył trwający 
23 dni proces w sprawie obyiwateli so­
wieckich, oskarżonych o podrywanli'e 
au'torytetu wladz sowieckich, 6 oskar· 
żonyoh skazano na kare śmlercL 

drapał się po głowie podumał i wykal- Wobec tak absolutystycznego stano- Londyn, 5 stycznia 
kulował poprosić pe'wną napotkaną na wiska monarchistycznego wydawnic- Agencja Telegraficzna „Express". nap!!:lld 10·"1U bandyto"w 
poczcie niewiastę, aby mu wypełniła twa, sprawa oparla się o s~d. Generalna dyrekcja poczt zawiada- u u 
blankiet nadawczy. Sędzia Łopatto (sąd pokoju 21-go mia, że roboty około budowy nowego b l I M ł I ł · 

Grzeczna niewiasta prośbę spełniła okręgu), przychylając się do wvwodów I kabla telefonicznego między Angiją a na o y w a e a a ooo s "· 
bardzo chętnie. Nawet za blanki~t me adw. Z. Nadratowskiego, zasądził na Niemcami zostały ukończ.one i że z dn. Lwów, 6 stycznia 
iazala sobie zwrócić należności. rzecz powoda od wydilwnictwa omyl- I dzisiejszym otwarta została komunika- Na jednego z obywateli ziemskich 

Aliści po pewnym czasie Roma- kowo otrzymaną sumę, wyjaśniając cja telefoniczna między Londynem i mia pod Skalatem napadło w lesie dziesięciu 
-,owski znowu musiał drapać siQ w gto-

1 
pro memoria wydawnictwu „Pro Pa- staml prowincjonalnemi w Anglji a bandytów. Policja wykryla sprawców, 

vę, dumać i kalkulować. 

1 

tria", iż skaptowanie chtopka dla idei wszystkiemi większemi miastami Nie- aresztując ich w kilka godzin po napa·· 
Oto otrzymał serdeczny list z po- monarchistycznej byto jeno zabawnem miec. dzie. Sprawcy staną przed sądem doraź 

~lękąwaniem za przesłanie hojnej of i a- „oui oro ouo". nym. 
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W Rzymie spotkały się \V ogr'Odzie i;()() fogfoznym uhliinięta11 : Iem i Cłzte.cko, 
urodzoo.e teg<> samego ·dnia i w tej samej 2Jtykańskicj wiosce. 

Na pokładach wielkich statków trans aUantyckich podróżni 
' sportov;e dla milsze go spędzenia czasu. 

upra\viają_ gry 
(z lewej strony) 

Eros i Psyche· jakó kontrawolucjoniścL Zloty CiBIBG \V l\mBrJGB. 
--...-:o:---

Hult dla „vrolnej miłości" 
Pisma amerykańskie donoszą, te 

prof es or archeołogji na uniwersytecie 
w Chicago, dr. Breasted, jest w posta­
dani'u · złotej bros'zki w . pJstaci złotego 
ciefoa, zmileziónej w grohpwci.t jednego 
z królów żydowskjch · w Palestynie. , 

zaszczepiają w dus.z~ c:Izieciece'' nauczyciele szkół" 
sowieckich. · · 

Dr. Breasted brdszkę ,tę pokazał w 
tych dniach prz~dstawicielom . prasy 
chicagoskiej. oświadczając jednocześ­
nie, iż jeśt ona; zdanfom. _ jeg_o. najlep- · 
szym dowodem tego, iż -.biblijny „zloty 

. -

cielec" istniał w tzęczywistości. · · 
Według stwierdz:mia rzeczoznaw· Rozprężenie moralne doszło ·· w ~ Rosii ·do zenitu. -·· 

ców, broszka· ta rzeźb1ona byta m'niej 
„uku", ·w którym je.st nwwa o seksual· więcej 3, 700 lat temu. - Archeologowie 
.nej wstrzemic:tliiwoścl. 1'Ul'Kłmeź so- stwierdzili, że broszk1,; tę p·odarowat 
wieoka przyjęta ten „ukaz'' ze hlie- :król .egipski •. A~eąi;,:Jet Jr·!, nie.tnaryemu 

Berliński •. Rul'' podaje bardzo 
ciekawą rozrnowe z jedną młodą 
rosjanką, córką znanego rosyjskie­
go profesora, która niedawno przy­
jechała z Moskwy do Berlina. 
Z rozmowy tej dowiadujemy się o 
duchowem życiu rosyjskiej kobie­
ty doby obecnej. 

cząt pozostaje w z~zie z moralnością. 
Ty"-o . bairdzo silny charakter może 
uchronić ~dziewc~ę od niemoia.łpego 
źycia. 

narazie z iiazwtska._krółotvi żyaowskie-
chem. mu, żyjącemu mniej wt1;cej. w V-ty·m 

. Da\Wliej .- m~zytni cenili bardzo ~o~mo ~tńytreUgijne.j pr:opa·gand!, wieku przed nar""'dzeniem Mojżesza.. 

B • . sza_ch ciystość i niewmość dziewczyny. Dziś . ros~1sk1e . ~e~zęta po~:05tały : na.bn.z­
j~t to ' UJWażane u ,,ma)!j)lllieszczań- ne 1. mosikiew~e ~e:ikwte .są st~le za. 

Większa część młodw·-" dziewio,~t slcie". . pełnfone _ modJiąoenu się lrob_1etaDll. .· zał · ~~ł w Paryżu salon ,...,. - , perfumery ny 
msyjskich przyjmuje bardzo mały ud.ział W M k . :t t • ~ut ·, . . O pottyce dziewczęta rosyjs:kie ma- B szach perski z<lętronizowanv co! 

w życiu politycMem. Rewolu-cja lmll-

1

. . ~- ~1e os ~ mo 0 :11°wt stę ją bairdzo słabe pojęcie. a:le kaida . z przed rokiem przi~z rewoiucję wojsko­
~1. •. k · _,_ d · · b' _ 1 pliSze 0 . ma~eństwie. Ale w miasta:ch- nich 1'eśdd chce sii„ dostać na ;akąś po- wą W·Teheranie;i zastąpiony przez n~-sl'la rosyis ą parueI:Lli ę o prama te ·b • , • ,, • b ł . . • .., ; I · · · · · · · 

1. _i__ .' d . ro otnliCY 1 ·m.tea.genici a ao u.tnie. me sade m„ ... : mieć · w za"'•„iadc"·"'ruu ce:_,,_ 01_ nuJącego obec:m.e Rizego chana. os1adf-ł2ll1Y, UtO prasowa.n1a , o szorowan11a t..-'. ł , 'k . ·-~- " k S .• ......... . ...„ "'""' ~ziK - p ,• d ·a. : l · . 
odł d t. • -'· ło do cucą s yszec o osetewnym zWlą;i! 11. o- . . rt . . szy w a1ryz,n, aremni„ uporrt.na s1~ u p ug, o rct11.:arua a.irzewa, s wem • k' ,., .... , t • ,__ nem napvsaną u·wagę: po 1 ycz.me u- noweiw rr<><l.u 0 t. zw. ą.pariaże. ··-..t- . b t ł . . W k w-ie'C 1e mauens wo, zare1esuvwM'le w s' WI""'d-....t'!Ona·· \\T ł , .d . ~ · . k6 wy\AJUnywama ro- o y s uiząceJ. sz o- • . . ,. · „ ..,„L • \:011cu w; ząc. ze me me wsi ra 

le zaś 2J111U1S.Zano dziewczęta ·do u..::zenia urzędzie, . ro?owiązu1e tyhto, mę:bczy:mę Z tego wszystkiego wlidać, te los TO- i że osobiiste j.cgo fundusze wyczerpują 
aię na pamięć boilszewiakiego kate- do utrzymania przyszłego dziectka. syjskiej dmew~zynr nie iest godnym po· sięp szyżbko. posłt'1;'1oćwi~ -:-d ia'~ dan~bszą 
eh• w ,__.._.J • .'L-• ..!11! 'ednak ·• dr • z · ary. a· - za ozy w Je ne1 ·z na~· ar-u.mu. • ~~e1 Cll'wiw J moze on za~ oszczenia. " dziej dystvngowanvch d~e:lnk stolicy 

Jut w szkole bauc~ają, że miłość fest roz~esc . s1ę zt swą Z>oną, wystarczy tył- francj:i salon perfumeryjny. w którym 
. ' . ko zameldowande, złotione w reja<itira.- ma &prze<lawać zwłaszcza olejek roża-

p.iedorzcczn.ością,. że każda cbiewc::zyna turze małiżefJiskiiej. . - ,, nv oook innych wonno$,ci . Wschodniqh. 
)OWłana wiedzieć, co zuaczy· „wolna -.· .- 1 

: _. · -~enę;;wwaw +.'f+•&IHM••auz &-'##! 
inii~', re s·e:ksualny akt jest koniecz. Częstrcr 'po t1ozwodzie . kobieta ·;est . . · · · - "': · · · 

=~=~ ~=~~:c:i: ;: :i:::;::.. ;~::'~ :.~~: •• i::~ Jilk ustrzec . się influenzy? • •· · 
\Wzystko bo, co dawniej było zakazane, wy !J>fZ}'7JW.ł mu OZ~Ć pokoju. Unikać przeziębienia, nie rozm a wiać na -ulicy~ odĆly-
dziś naluy do rzę.czy dozwolon}rch. W Mosikwie poszukiwane są narze- · h Ć · - , 
. A rezultat tej na1ulld jeist ten, że CZO.'le, które mają "oje pokoje, i te c .a prze~ nos. 

naj,Prędz-ei wychodzą zamąt. Zaledwie skoń:czyta się groźna epide-1woju. Przezorniej Jest jednak nle webo--
wszystkie niemal uczennice i studaitki . . n:Ja s~ka!latyny. napastującej l?rze":aż- dz;ć 'do pol~oju, w którym znajd'..t.f.C się 
prowatką lekkomyśmy tryb życia... Dla służą:cyich mężczym1 ma1ą re· I n.~ d.z1ec1, mamY: znowu w kr~Jl! epide-

1 
chory · na 1~flu.enz.ę. . Trzeba . poin~dto 

Młod . I d • d • • . . R „ snekt, i boją się pozos'iiawa.ć N jednym m~ę mfluen~y. me szczędZ<}CeJ .za?nego I p.rzy ?b~cn~J w:lgotneJ rogodz.1e, umkać 
~. ··'' · Zl · u zie zi

91e}sze1 0011 są . . r . • . . . • b . . . '!wieku. Ale Jest ona szcz.:golnI·eJ mebez- prz1~z;ęb1en1a, zamoczenia nóg;_ oddl'·· 
(ry~vialnymi e~o.nstami, którzy uważają P0~J'U, ehoc1~. Y pnez pięc mmut. p.ieczną dfa lud.zi starszych, po lat!.ch chać. na powietrzu trzeba 
dziewczęta tybko za samiicz:ki. Bow1~, · ~dy . • ~z1ewczyna złoty .i~m~l-150 -i d}'a d. otkniętycą~ gruźłl.ca~ .· . zawsze . przez nos. a . nie· .przez otwarte 

d-owanne, te 1e1 chlebodawca uw1óoł 1ą1 lnf„uenza usposab:a w wvsokuu.- stop usta., . . 
DaWtrl!iei młocłzti ludzie preyrt.osili sędzia ~>SU j~j przyznaje rację i ska- nin do. zapaleń .d~óg odd ccho_wr~h~- ·do _- · Lcpi~j jest ró~nież. „ na - powietrzu 

dziew<::zętom kwiaty, bomboni~_ry, ado- - • : · . ·· ł · . lim zapale tt os1krzęh 1 uh!c. A w.eaz1ec na- wcak. me rozmawmć. ·Jsc prę.dk-0, a bę-
·rą-wali je.„ Miłość była czemś piętknem. zu1e męzczyznę na z.ap .aceru.e a en- leży o tym watnym fakC'ie. że . dąc zagrzanym i spocqnym, nie należy 
TeTaz 0 miłości nie ma mowy. Męż- . tów. . . . Jest sfrasznre.· 7srazliwa - · _ wychotlzić. W po,koju .. n:.e pm\r:nno być 
czyzni i kobiety są równouprawn'.en;i. Nic ty!~~o w miastach ale i no-· wsiach 1 i,dtategi · 0~ ·ch;n:rY-~.h na : i·nfluenzę trzeb.a zb.:v:J:. c:.cp?o; tempe.ra~!ira :PC'\v:nna " '-yY· 

• • · • ' • 1 • . się trzymac zaaleKa, zw1laszcza gdy kr- no·s.c 13 do 14 stop-tu ·1z. Pokój na·!eży 
Teraz młody człowiek niigdy nie ·kupi panuie ruemo.ra.1nośc. Jedyn1e cork1 . bo-

1 chaią i kasz.lą, ą.by kropelki ślu~u za- t~on:ecznie przewietrw.ć: . 
dla panny biletu do teatru. Dziewc:i;yna ga{yich wieśniaków <l:b?tją o swą :'.>?~nię, 1 wlerającego llł'seczn;ki influenzy ni.e do- Influenza ohjawla s.lę o~ólnem ós.la· 
lllt,tJSi wszędzie za S·iebie sama płacić. ale wi~k!l2lQSI'.: '; wfaśnia.c~ek prowadzi staly się 4?.· gardła czlo\Vbeka zdrowe- b!eni~m. ~~!em fl~m:ry: lrn;tarem. kasz­
Jeśli ;,,Li pó1'Jzie ze znai=omym dio teatru, dzikie ' -n.iemorafue życie. ·· Mim.o to Igo. .. . .: · · .. . - ·, . Iem, 1 mrneJ .lub. W.i~cej " wyso~cą i;;o,rącz-•·• , ' .... · . • , ·•· , . ' · Wre1rka więc ·ostro~nosć Jest.ken::ecz-, ka Trwa prz.ec;ętn;e .:5-c-6. dm. 
nie odpirowa.dza on jej do dt}mu po s.koń- uzmają one tyłko s.htby - ko..s:1elne, n1C ną, aby nie stać się ofiarą ioflucnzy, Przy pierwszych zw:-astlmach, · ia:k 
czonem prziedsta'Wlieiniu

9 
jaJ\Jkolwiek . chcąc słyszeć o s:owic;:'!.<.:c!h mąłże11- 1 która nie trwa :wprawdzie długo, aie bólu głowy, ogóJncm-osfabieniu i ga·„:icz 

chodzenie w nl'.>Cy siamei przedstawia s.twach. zawsze . . · , ce. należy ' · ' · · 
. _ zostawfa po sobie. pewne . osłabienie i połóżl'Ć się do łóżka. ·. za.cliować · abso-

dla młodej dzie•viczyiny wieilkie niebez- Wzrost choroe ~e.neryoznych, ma<>o- wyczerpanie orgauiZ;mu. - . · lotny spokój. i dietę. · · , ·· 
l>ieczeństwo. . we samobóijis'itwa, zwiększenie się ?ro- . . Zara~ki, _l a_se:czn::ki influenz~ y:n~jdują Na pokan'!l na?odppv1ie~d~i,ejsz~;rn -.j.est 
, Dlatego młode dziewczyny wolą 2:r-e- t t „ „ :dis _ · . . · . 1 się w w.d!ceJ kczlnc w \Vydz,emue no-! doibre m!e·ko. N;ektorzy Ul(YWfl.Ją napo-

s Y twJ.11 · pa·1a 1'_"0 • za.prze.paszczente sa i oskrze;li osoby chorej; na wysusza- jów a lkoholowy.eh, c_o jest zupel:n'.e zby. 
~nować raczej z pójścia do teatru, ni:1: wszelikfoh ob)"Czaiów, zmusiły władze nie laseczn'.ki tę są bardzo wrnżl::wc , tecznem, jak równ ież i -środki czyszczą. 
WJ..staw:ć ~ię na niebezpieczeństwo po- sowieetkie do prz)ilj,ęrcia cx\powiednich , wobec c~e~o z.araźEwą jest tylko świ'e- ce~ . Doskona1,e skittkuje Sf;llipyr'.na w 
motu samej dio domu. Śr·odlków, mijącyoli ukróc'.ć to he.?JPra- ża v.·,:vdzwhna. . - , . d~'\\:ce jednog:amow~i. 2-3. razy dzfon„ 

W taki,..h W"'r_·--1-,,.ch mało d„: ... w- • N f._!JI- n l tln_ ......... „ . dał r \'.• suchym kurz.u pokojowym .rzadko •. me. Ze wsta1~;Pm 'Z łozka me należy. sio 
,.,.,,. ... \!Jlfi,"' ..... ,.. wie. aicze:uull. ,,.a. l!To e 11'.U!li~u. wy · ~najdują się lasecznl'ki. zdolne do roz-1 ~p;eszvć. .. 



DO TWARlY. UMOWA. Chlap strzela, a policja spisuje protokul. .. 
_...._.:o: --

Jesienne mane ry z. pistoletem, 
który strzelał tylko wtedv, kiedy to byto najzupełniej 

zbędne. · 
Łódź, 6 stycznia. 1 próbować, tiacisnąl cyngiel. żadnego 

Któiby przypuszczał, iż dziei1 24-go skutku. Pistolet nie wypalił. 
września z. r. tak smutno skończy się Nagle ktoś zapukał do drzwi . . 
dla pana Józefa \Villera? Kto byl ów _n-0wy gość, to pozosta~ 

W dniu tym nasz bohater, w to\va- nie nazawsze. tajemnicą, natomiast fak­
rzystwie jeszcze kilku jegomościów, za- tern jest, żę ki~dy Willer wyszedł na 
kup.il butelczynę wódki i postanowił wy korytar,z, by zobaczyć, kto pukał, spot 

_ Wiec p0deJmuie się pan mecenas pić ją w swoim skr~mnym mieszkaniu kat na schodach sąsiadkę, p. Franciszkę 
m-0Jej obrony? wraz z towarzyszami. · I Skoniecką. , . 

W trakcie libacji Willer . pokazał f tu dopiero zaczyna sie cała trage· 
- Do~r~e. a ~o z? to dostane? l swym kolegom niewielki flower~ który dja. Bowiem Skohiecka i Willer nic 
- .Jezell ja_ nic .me dostane. to pan mu pożyczył jeden z jego znajomych. lubili się nawzajem,· a jak to zwylde by.}-

dcsta.nie. ież~h zas ia dostanę, to pan j' Niez.byt straszna to byla broń. \iViller wa w takich wypadk.ach · pomiędzy są-
- Kuo mi w mieście lusterko.„ 
- Rec~ne-?.„ 
- Nie. do twarzy •• nic nte dostame„. próbował .ią nawet nabić, i chcąc v,ry- siadami, - darzyli się · na każdym kroku • 

n Hf PRlłW! . gttt „, +&WAM,,..? sm EM'* 1w1-a ac sn1pWBW •MW niezbyt pocbłebnemi słówkami. 
-- Tym rażem jednak obeszło się po-. K· o c h a· m·· ·c o' r ir p - ,. a 1.r ·o ir o b i·. e t ę- ~~~:ecti b~: icrr~~z~{op~~~wd~~k::1be; · . Il "& 1.l Il · · : .. · ' wyjrzeć na ·µodwórze. Skoniecka stała 

dalej na górze. . . _ , 

Z. e fi ł r ed - O 1·• • • • . d t I teraz stała się rzecz zgoła d'tiwna: z a p z . ·P ICJ~ OJClec .- egenera • WilUerowi Coś strzeliło do glowy. by ~ wyipróbować, czy może ów 1tieszczęs. 

W dd • , d • ny flower wypali! · · prze Zlell rozprawy Są OWeJ pozbawił Się życia . Takie Już dziwne myśtf i ieszcre dz.i 

I
• • , • wacmi1ejsze pomysły czepinją się pita W Ce I Więz1enOe). nych ~ów. Wyjąt pistol·et. uni'ósl r.„ 

góry, nacisnął za cyngie1. Rozległ 
Lublin. 5 slycznfa • córkę._ lecz również. jak kobietę! ..:__ p0o- '.Jednak w . prz.e.ddzień rozprawy, huk. - · -

wiedl:iat w policji. . gdy dozorca więzienny wszedł rano do SkonileClka oma1 nf.e upadta ze sti . . W skromnem mieszkanku jednopo­
f<o.jowem przy jednej z ulic na przed­
mie.śctu Lublina mieszkał 41-letni ro­
bqt111ik fabryczny, Wojciech \'Vibzyń­

. vynczYJ)_skiego sprowadzono do wię- celi, ujrzał aresztanta wiszą.cego na. chu." Z .~rzykiem: „~n ~nie_ cbdał 2 
z1ema. lince, skręconej z koszuli na framudze' bić! .uCJekla do sąshadk1, poczem d.L 

ski. z 1&-letnią córką. Heleną. 
W najbliższych dniach mial on sta- okiennej. . urard~;ity ~o~ychlej o wszystkiem pow$ 

wać przed ·sądem. Sprawa jego wywo-1 WNczyński nie dawat już żadnych domić PohlCJę. 
Wilczyński był wdowcem. Córecz­

kę· swa otoczyr taką troskliwością. .-ż 
wzbudza1 podziw wśród wszystkich. 

lala wiel:kre zainteresowanie w calem oznak życia i wszelki ratunek okazał • .T~mczasem _WTller najspokojniej 
mieście, się bezcelowy. · sW1·ecr~. powrócił d~ towarzyst~a i w1 

· Et sota p1'J!a'tylra przeC'lągnętaby się chyc 
do późnej nocy, gdyby rrie przerwaU j1 
przybyli .naskutek wezwania Skonie1 

Jdłej policjanci. którzy pana Wi1lera are 
szt-OWa1U i zaibrail~ do 'komrs.arjatu. 

Ponieważ skromne jego zarobki nie 
. pozwaiaty na zapewnienie córce wszel­
kich potrzeb, J>Towadził w domu war­
sztat ślusarski. Landau okradł .Landaua, 

Mimo wzsrlędnego dobrobyt'1, ;}złew­
czyna .wvglądala bardzo miz-ernie, co poczem wmówił W dozorcę, ~e W-Stodole leźy przę-
nawet zwracało powszechną uwagę. d d · 

Wfiller. oskarżony o usHowanie .iab 
stwa, do wi·ny nie przyznał się, tłum 
cząc się. iż tylko strzełiił w górę. dla w " 
próbowania swego pistoletu. z.ą;ś d·o 
Skon1ecktej żadnej ·urazy nie czuje i n:1: .Syta zawsze smutna. milcząca i od- za prze wo:enna. 

nmiła s·ię do ludzi z wielką nieuino~cią. ł..ódi, .s stycznia. 
Pewneg-1:> dnia zwierzyła sie jednej Przez <llutszy okres czasu policji 

z ko]e~anek ze SwYCh stras~liwych nie· udało się wpaść na ślady spra~ów 
t>rzezyć. k d · · kł d i · d 1::1 · 01'~ało sie. fź ojciec zmusza Ją do ra ziezy w s .a ze przę. zy. L Jasza 

. ·utrzym}f°wania z soba stosunków pł--lo- Lan_dau przy ulrcy StodolmaneJ Nr. 4, 
·wyĆb. .,. których ~upem padły trzy bele przęd.zy. 

Nieszczę§liwa. dzrewczyna- opowie- Jak SJę potetr? C!'kaza.ło, złoczyucy 
·działa WPrawdzie o tern koleżance w ~dobyc~. te wyw1eźl} _ze składu resor'k.ą 

· wielkiej ,tajemnicy, jednakże 0 ohydzie i ukr~h Ją .n~ pod;vorzu domu przy-u11-
tej ddWiedzieli się równie'ż postronni cy Zg~e_rskie1 Nr . ._ ~5 · 
ludzie, którzy zameldowali 0 powyż- Dopiero w kilk~ dni .PD ~~aman!u 
szem w policii. Pr~ed dom yrzy ulic~ Zg1ersk1eJ Nr. ?S 

, Stecfatwo stwierdziło, że Wilczyń- za1echal. ';"OZ,, zaprzęz~Y. w dwa .kom~. 
· ski utrzymywal stosunki ptciowe ze J?~al Jac~s ~:zyzwo-1c1e ~~ram męz: 
·· swą .córką od 4-ch lat, to jest od czasu czyzrn . ozna1m1b dozorcy, iz przybyh 

gdy była dwunasuoletnią dzi·ewczynką. ! PO odbiór przę~zy, kt?rą ukrylt w sto­
Nieszczęśliwa ofiara usiłowała na- · dol~ na podworzu Je~zcze ... przed 

wet niejednokrotnie odebrać sobie ży- WOJNn~ b d . . · h d · • cie. . --~ · l~ .VfZ u za1ąc mczy1c .. po e1rzep, 
.Gdy zwyrodn!atego osobniika aresz- wy\Vt~~h .towar do Ozorkowa, gdzie 

towano. zachowywał się on zuoetnie z'Yr.óc1h Słę z lupem do znan~go kupca 
spokojnie. . m1eJ~Cowego Srula ~ze_pkow1cza, pro-

- Kocham Helenkę nie tylko jak ponuJ!lC .ml! ~prze.daz przędzy po ba· 
· Jeczme msk1e1 ceme. -

Kupiec ,zawarł z. nl1mi ·tranzakc]e, miał najmniejszego .powodu strzelać do 
jednakże nre- będąc pewnym, czy przę- ni'ej. 
dza nie by'la skradziona, jednocześnie Sąd akręgowY. w składzie sędzióv.r: 
powiadomił również policję o swem Kozrowskiego, W11'kowski'ego i tfonO\Y~ 
wyjątkowo tanim kupnie. skiiego, przychylił się do wniosku obrof1 

P 
. . . . . ., · . cy . 'Wittileira i skazał g.o jedynie za nie 

ol1e1a w .rez~Hacie wdrozonego stTożne· . obchodzien'i'e sie z broni'ą rra. 3 
śledzt;va u:stahl~. !Ż bele przę<!zy po- . dni aresztu. . · 
chodziły z kradz1ezy Vf. sktadz1e ~an-, '* AAWWM~ittl!!./'~ 
daua w Ł-odz.1 prny ~Y StkXIolmancJ . - · · · · · · · · · · • 
Nr. 4. · J . 

Sprnwcą kra<lz:ieży okażat się nie- ak Się. Od bywałą· ~. 
jaki· EJjasz Landau, który wespół z · -.; . · · - '' 
Senderem Kar.o ukrył przędzę przy uli- w. Amer~ree 
cy Zgierskiej, poczem odwMóz.t ją do · · · .Y · 

ozorkO\va. pogrzeby· 
- \iVc~oraj La~dau L Karo znatetli się · . e 
na la~'l'e oS'karzonych sądu · okr.eiowe- Ludzie umierają· w Ameryce tak sa4 
g~, ktory spraw~ tę rolJJ)atrywal w try- mo jak · i w .Europie .- nagle, z Bogiem. I 
b1e PO&tę~owama up~oszczoneg<? pod ze starości, choroby, samobójstwa z 1 
prz~wo?nllC-tw'em -sędziego Korwrn-Kt;- wypadku, najczęściej samo~liodowcgo, 
rotkiew1cza . z ręki zbrodniarza, s}<:rytobójcy, czy też 

Landau i Karo zostali skazani po 3 niekiedy i kata na· fotelu elektrycznym. 
miesią-ce więzieni.a. U nas rueboszczyk leży często w do 

7 ' 

· .,Czitrny pr1zyd1nt'~ 
siedzi w wiqzienru za Koleżanki 15·1e·tniei dziewczyny 

mu, pogrzeb rozciąga się na kilka go ... 
dzin. Ruch uliczny w tym momencte 
podlega zatamowaniu. 

W Ameryce - rodzina zawiadamia 
zakład pogrzebowy o zgonie ciała. 

. . roa1wersacje pocztowe. wciągnęły ją w ba·gno występku • 
„Mistrz pogrzebowy" przyby\va dQ 

dornu zmarłego "i zabiera: go do swoi~i 
pracowni. gdzie po wyjęciu wnętrztt.1· 

.... Obecny prezydent republikj afry- Lódi, 5 stycznia. · z ni'euwagi personelu, przywtaszczala ści, robi zastrzyki balsamiczne. ..... 
· łańskiej, admirał flotv „Czarnej Gwiaz- 15-tetnia Malka Kaloszerówna dwu- sobie n~.jróżniejsze przedmioty. Goli nieboszczyka, ubiera, wsadzil 

dy", generalny prezes i twórca „Zwiaz- krotnie już siedziała w więzieniu za I znow pochwycona została na go- do trumny i całość znawu odwozi do 
ku obrony i nodruesienia kultury mu- drobne kradzieże. rącym uczynku kradzieży. domu . 

. rzynów" i przywódca wszy~tkich mu- - Matka jej, uboga wdowa, posiadają-I St!ito si~ to w okolicznościach na- . Tutaj przyjeżd~a ksiądz, odbywa. t~J-o 
rzynów- św.1ata Marcus Aur_ehus Garvey ca sześcioro dzi,eci trudniła się kra- stępuJących · . d11twy. P<idzrna zegna zmarłego i.t<,cis~ 
zpstał aresztowany ! siedzi w jednem w!oczyzną i ta drogą zdobvw':l.ta so- Pe"'.nego_ dma P:zYJ'Yła ona .do ~kle- kicm reki.. pop.tacze pot~m. i pożai;~.1::. 
z więzień amerykańskich za malwer-

1 
bie skromne środki na .utrzymanie ro- I pu spozywczego .. Joze1~ Kwaśm~wsl\ie- . ; Zamyka ~1e wieko. PrzyJac1cle wyrno­

sacje pocztowe. Pomimo to, niedawno dziny. go, przy ullcy L1p·oweJ ~r .. 87, z~~aJ~? są. ~\.~l~ln przed dom. Pogrzebow\' n­
w New Yorku murzyni zorganizowali . Pr~gnęta .ona, by Malka za~ęta rów- cz~kolady. qdy pdpow1 ~dz.ano J~J, : ~ 1 m1 e~f~. J\.. 'x.:· l:ara wan_ie. samochodo ~: -:.:)1~ł 
pochód, W którym mesli olbrzymią fo.: meż Slę tym fachem, lecz dziewczyna czekolady mema, popr.0~1la O .CUkler'k.1., _ ~-Czestmcy O?tatmeJ PC?S!Ugi \VSlUu,~· 

.. tograiję swego „prezydenta". nte chciała wogóle pracować. Podczas„ g:~y wtaśc1c1el sklepu. zdcJ- Ją do s~moclio<low, wyna1mowanych .-· _..._ 
Barwne sztandary powiewały! Czte- · . ~ mowat z pofk1 pudło z cuklerkam1, Ka- tym celu od zakładu pogrzebowego . .,.. rY rozmaite jazz - bandy odgrywały Kalo~zerów~a o~racala się . w ,owa: Joszerówna sięgnęła dó kasy '· po~hwy ten sposób te co u nas. trwa pół .dnia: 

i:1ars~a tryumfalueg-ol Lśniły wspania- rzy~twie kol,ez~ne~,, h'ióre wywierał): I cJw~zy . bank~ot dvn1dzie~toztoto,vy, tamując .ruch na uFcach \V A!neryce :.:a 
le urnformy! Ty 3iące murzynów prze- na nią zgubn? wph '' · . rzuci-la s1ę w kierunku drzwi. I łatw1a s1ę w g-0dzmę,- a naJWYZ~J w 
ciągało ulicami p, zystroJcni byli w czer- . ~toda. d.z1cw.c~~-na., pozba:1-'1ona o-: ~ Kwaśniewsk; puścil się za rii~ w dwie. 
wono-czarno-zielone barwy republiki p1~k1 :odz1c1~lsk11eJ. wtocz.yta się. ca.tem1 pogo. ń. .alarmują,c przec.hodn!ów okrzy-1 Interes nogrzebowy jest jednym z n< 1 
\lfrykańskiej. . . 1 .d~1a:n1 po ull_cac~, cz~haJąc na Jak1~·)~1- katni ,.Z.łodzlejk~ ! Łap.ać Ją!" . popularnieJszyc~. '.Za trumnę płaci ~! 

Murzyńskie sanitanuszki w białych w1.ek zarobek, koltdttJący przcwazme I W ciąg-u h.1 'lku mmut dziewczynę ponad ir:;an: m1ę~zy .50-500 dolararm. 
strojach, opatrzonych ciarnemi krzyża- z. kodeksem karnym. . : schwytano. . I Sa też w Ameryce krematoria. Pa.lq 
mi, towarzyszyły pochodowi. j Kaloszcrówna! u!ega3ąc zly!n wpty- 1 I znów powróciła do aresztu. - jt:dnąk tylko łl:'ch, którzy sobie tego 
· Na- zakończenie przedefilowaly wszel- wom. stoczyła się na drogę występim. 1 Wczoraj znalazła s1.ę na lawie oskar- wyraźnie iyczą jeszcze za życia, ak i 

.d.e rodzaje samochodów; od elegąnc-1 W ostatnich czasach pozbawiona Ja- żonych. ta procedura pogrzebowa kosztuje ła· . 
.łtich limuzyn do roztrzęsionych fordów· kl:chkolwiek zarobków, włóczyła się ! Sąd skazał ją na sześć mlesiQcy w!ę~ dnc y;ieniątlze. Cmentarze są prze\•1al 
) wozóvi cięi'arowych. 1 po ·sklepach łódzkich, g-dzie korzystając ; zlenia. I nie micdzyw~rznaniowe, 
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PATALNE " POT.KANIE. 

- Czy pamiętasz. mężulku. nasze 
pierwsze SJ><ltka.nie ••• 

- Nl2dy te20 nie zap0mnę... Było 
to w piątek, trzynast~o listopada l 
siedziało nas trzynaścioro przy stole.„ 

FELJ:ETON. 

Pod znakl1m Wenus. 
Od najziniakomHszych. bo nfe.omyl­

nych wróżb'itów il jasnowidzów Europy 
dowkdz:'ilel'iśmy się już - jak oorocz.nie 
- o zgodnych przepowJed'lliiach na rok 
1927. 

Oto 'każdy z n1ich prrepow.ilada wJel­
ki rozkwit, dobrobyt i szczęścre tylko 
dla swoj.ego kra.tu. a rozpacz, nędze i 
największe klę'S'ki -da wszystk~h 'krajów 
iunych. 

Polska jest }edrni z tych szczęśliwych 
okolic, którym n1e tJrzepowiada się -
narazie przynajmniej - ani zalan'ra kra 
ju przez ławę wulkanów czy faj•e mor­
skie, aini zap<l!d.nięcia się wskutek trzę­
siienia zremr lU'b zmiieoenia przez cyklon. 

„Pocałuj • mnie jeden ·raz!" 
--~··--

Igraszka, która skończyła się samobójczą śm~ercią wi1Jskl1go donżuana, 
zakochanego w Jego "iadoszlei oli1rz1. 

W oczach ukochanej brzytwą poderżnął sobie gardło. 
An.toni Wilczewski słynny był na I na zabój. Wi&czewski p·odjął riz:uooo.ą mu l odpowiedź przekionała go, że... trafiła 

cały powiat z podboju sere niewieścich rękawicę i założył się z kolegiuni, że w k•osa na kamień ..• 
Af e bo też posiadał potemu zewa:iętrzne ciągu miesiąca, podbije jej serce 
wamn•lcll Wy~dld, z.grabnej postawy, o Kf o mia cz em \V&f czy „. 
twuzy foiągłe~. kruczej czuprynie, z nie Traf „ła kosa na kamień. 
bie'Sll.demi oczyma, przyciągającego coś, 
mają.cemi w ISWl(}im wyrazie - stworzo­
ny wprost był 'lllll dioniżua111a. 

Zakład. 

Za:kochainy bez pamięci młodzieniec 
Do piękinej Zosi począł się tedy zale- popadł w wielką rozpacz. Druremin1e po 

cać. dwoił swe usiłowania. Daremnie prosił & 
'Ale dziewczyna n.ie reagowała abso zakHnał dziewczynę. K·ocha.ją.c in111~go1 

lutlllie na 1Słodildie sł6wika wiejiskiego dion 1 oboj.ęrtnie pałorzyła nia mękę serdecmą 
tuam.a. Pll'zez pairę tygodni daremnie u- przystojltleg1o Antka. 

Wiilc2JeW1Ski, który na swoim sumie- · siłował wzbuidzńć w niej żywtsze kiu .sro- W' „,f 'ł · · .a. • !li• 'e · · ł :zJl • ł · · d · d . b' . W . , owic.za.s z"'óroz1 101, :.c.e 1es11 ru 
mu ~~\ g?r ue ~ ~e·1.e •neJ 0;!;te~czy 1e UiCl)Uc~e. ~es~CLe -. S<Jtdząic, że \~ 1 zgodzi się zostać je~o żoną w sposób tra 
ny, . u Ki ol~1~ przec_.J~a· ac swenu su ce- ten sp os& prę ze,J. uczym wy.ł-001 w jeJ I giczny sfinalizuje swą miłość. 
sami. euzy, zaMil4o·szczący mu p01wo se.rcu, peWlllego drua otwarcie wymał 
cłzenia u dziewicząrt, z u~aną .nfowiarą Jej swą' miłość. Ka.is'kada swawol:nego I I bo nie odniosło skutku. Znoszą-c pie 
odniosili siię clio przechwałei< urodziwego śmiechu była mu odipiowiedz'.ą. Wywarr- . kde1ne katUJSze, postan·owił w czyn wc'.e 
młodzieńca, -czem drażm'ifi jego ambicję. ło t'O na Witlczewis1dm pioru.nują.ce wra-1 Hć swe groźby. · 
Wll"eszcie posilamowiili wyistawić go na żeaci•e, Była to jego pforwisza erotyczina 
ciężką próbę. k.Ię~a. I otio ów młodzienJe.oe, który do- TragadJit Slkorzystawszy ~ ipieirwsze,j ro:miowy tyahiczais łektkoanyśilinie i.grał z. sercami 
na. temat miłosnytcli iprzygód przystoine- l{!Jdmdemi, na.praw•dę zakochał się w Zo· Po wieilki·ch tTUJda.ch, diziewczym.ę, któ 
go Antka zapiropO.!l!owaH. mu zdobycie si. Nie szło i•uż 1.ett"a,z o zakł.ad, lecz o je- ra n.ie chciała się z nim jUIŻ nawet sp•oty 
w~ędów peiwnej wiejskiej pięknośd, go szczęście„.. kać, sikbOl!l!ił do odibycia ws.p61nie z nim 
odnośinie do które·j wierdzieli, te miała iPo raz wt6try wy1111ał jej swą mihość • samotmeij pirze.chad:ziki. ~ 
narzeczon~o i była ~ nim zakocha.na i... za.purotp001ował małiżeńsotwio. Drwiąca - -- „. *'' AAĄ 

Pewnem natomia:st jest, że poni·ewat 

Tu ipo iraz ostatni wy2JI1ał iei swą mit.. 
ł·ość, błagai<Jtc o wz,gtlędy. Traf chciał, że 
mia.bo to miejsce w dniu, w którym wpły 
wał toe1"1!lli.n :z:aikładiu. ~e:n~ ~~~et~t01:z!~~k:~ p~~~~~~ · Małp. i pens1·onat prot. Woronowa. 

strząsy natury erotY'CZll1.ej i innych po- Padła twarda odlmoW1na odpowiedź. 
lobnych. Poniższa tabela daje poglądo- :o; --- Zdooerwowany WiikzeWISlki zachłysnął 

Y obraz w-yipadków 1 ro.airzień. których 600 ofiar. - P1·erwsza opera et u. - Głowa czeklwać nale~y z hartem dobrych tt ui się łzami ... Gdy U1Spokoił się nieco, pro· 
patrjotów. i miljony. - Małpia tragedja. si!l dz.iewiezynę: 

Siyczeń. Pod fata~nym wptvwem We StPe11n·· t 'ed111 "ed ą mą l'!oś·bę 
nery powstaje w stcAtcy 40 pism matry- Sławny rosyjski uczony, prof. Wo-,orangutanga. Operacja udała się śwjiet- :- . . 1U ę 1• ą: 1• Y1Il P • b" • 
monja'lnych, w których krociie tysięcy ronow, któremu wielu ludzi zawdzięcza nie r zapewnifa -niieznanemu · dotąd leka..- W~ęce1 aucz.ego ządac crue będę od -cie ie 
·wolnych i· zaqięmiych kobi1et ~: mężczyzn to, że mogą przeżywać drugą młodość, rzowi- stawę i Wielkie pi•enią-dze. . Pocałuj mnie raz jed~. - W.zmsz;oma 
POSzU'k!-lie ~·gV(alt narzecoonych w ce- przeiniósl się z Paryża na R'iv'i'erę. . J?z1'ś. w. za~~~dzie Wownowa maidu 

1

. łzami i sz.ozerą rozpa>Czą Atttkia, Zosia U· 
u malzeńsk1m ii tym podobnych. Wraz z profesorem przywędrowaity Je s1ę kllikanasc:ie mafp M.l!ndryHa, dwa czyiniła zaidość jeg<>· życzeniu. 

Luty. Pod figlarnym wPływiem W ie- nad lazurowy brzieg także małpy, któ- szympanse i mały ora.gutang, mający . . . 
nus, I.icz:ba rozwodów równa Sfę już Ji'cz rych gruczoły są, jak wiadomo. niezbęd zatedwfe kiJ1ka miesięcy. Wszyst'kie cme W chwilę pófoie1 w ll'ę!kach mfodzaeń 
b'ie zawileranych mailżeństw. W kotach nym ~rodkiem w procesie odmładzania. bawią s.ię znakrnni·cie, Megają w s.lońcu, ca zabłysła stal bnytwy.„ Zainia:n iprzere 
konsierwatywnyc'h li ortodoksyjnych pa ~1Ua profesora xnajduje się pośrod- pożerają masami ciickol1aidę, banany i żona dziew'Czyna zdołała ziorje'!l'tować 
n.ika. ku pięknego par.ku. w stylu ~gielsik!m. ~nne ow.o~e. . . . . .„ W"L k' blk" ru-

Marzec. Otwarcte 30 nowych dain01in Dla rnailip wzinos'L s1ę obok w:iłlll:i specral- UlulJiencem wszystkich Jest wtaśme się w sytuaC)i, 1 czewis ·1 szy l:!ll 
fÓW z gorącem.i· potrawami. ny budy.nek. ów młody orangutang, oce'lliany na 15 C'hem przytllmął •ostrzie brzytwy do swa 

1 l(wiecleń Charleston w ni·ebezp~e- Ma-łrpi pensjonat posiadać będzi·e tys. fraa:rków. · I jego ga'I'd!a. Zdecydowane mocne srmrp-
eńSltwite. 

0

Nowy murzyń:sild ta!Iliec z ś~ietna. WMtY\ła~ję .. Pokojie będą co- Ze wszystk.rc~ obywat.eti matpiego nięcle i krew blumęła z tętnic zrompa-
•. ~fryki w drodze. . dz1enni·e rów~omrerrne ogrze.waine i. tern domu n :1.1hardzie1. smutną 1.est m~tpa - czcmego młodzień<:a. Zosia P"'.dem po-

Mal. Przeróbka wszystkilch teatrów peraJtura w mch sta.ile wynosić będ~e 20 Nora. Tylko ona 1edna zda.Je sobl·e spra- b" ł d . A „ d ·~t ... -
łl d cing'i' stcmnt wę z planów Woronowa. Nora si'edz'i' z ie.g a o wsi HJ'JIZ1Lnowa, po Il\. U'Lą roze 
a J°~~. Liczba rozwodów prze- Do dziś dni'a przez ręce prof. Woro- pochyiloną głową w kącie klatki i myśli ~ała się Mwawa tragedja. 
wyższa 0 100 proc. li1c2'bę ma;fźeństw. nowa przeszlo 600 malp. o tym pc..cjenc1e, który z kok~i zgfosi się z 

1 
ł ł 'da.n Przyfbi-eg1i u iec. Otw r ·e dandn ów rz Pierwszej operacji dCYkonal ten u- do Prof. Woronowa i zostanie odmlo- . a~ all"mowa a .w os ·. . ' 

wsz~tklich węd~~mrach, fJzj~ach ozony W: roku 1915 na rannym oifice~z:e d~ony kaszt~m .gruc~olów .ma,łpy. , pod.1~1 . ~ogor~~Jące~o. W1J.cz~wsnue·g.o 
i kliini:l~ach poloźn~czych. francuskim przy pomocy gruczolow Małpy tez mr·ewa1ą swoJe tragedJe. ze z1eim1 1 zamnesh ~o :nues~am.1a rodZJio 

Serpileń. Ludność n~ mw'ilera jut --:o:- ców. Tu zmarł po kilku godńn.ach. 

~;::.ł:::1e::=: Ostatnia siedziba Napoleona I - · -· 
cilngów z zimnym bufetem ~ nodegiem Trama mikrofonowa. 
na miejscu. sprzedana została -na licytacji. 

Paidziemtk. Erotyozn1e wp~t-ywy pila­
n-ety ogarni'a'ją nawiet konse.rwaitywne Aktor czuje się źle bez 
warstwy ludu. 
· Listopad. Przieróbka wszys.tkich sz.os 

i Unii! ko11ejowYch na dancing'i;. 
Orudzień. Najszaleńszy z Sylwestrów 

z powodu niezwykle kataStmfalnych 
przepowiledn'i na rok 1928. 

Wtych dnia:ch sprzedano z prneta:r- głosem stanowczym - skońozę z źy-
gu publ:i'cznego ·na wysepce Aix, potożo- citem! estrady i pub I iczności. 
nej w pobliiżu portu francuski1ego Roche- - Sire - rzekl na to generał - nie . . . 
fort, niewie:lkir, jlednopi~tirowy dom muro woirno cL tego wbić. Oracz. grający na Jaik już zapewne wszystkim rndJO· 
wany, będący ostatnią s:ied'zi1bą Naipole-j ,,va banque", może popetmić samobój-. I amatorom Wiadomo, prelegenci, artyści 
ona I na z.i1emi' francuski1ej. stwo. G~njus~ .Po-gard.z.a. nieszc~ęśc1em. i śpiewa.cy, występując przed mikrofo· 

Za sam .dom zaiIJł:acono 50.000 fr., a W ń~J cłlyt141 do pokoJU, w ktorYm to nem ulegają 5pecja1ni.e silnej t. zw. tre· 
za przylegaJący do n'i'ego ogród 2.900 fr. czytla s.1'ę rozmowa, wpadł maty ptaJSZe'k . ' . · 

Prz. W. Na:bywcą hi•s.torycz:nego domu je'St przez okno otwarte. mie mikrofonowej. 
baT. Gurgeot, pre~es towarzystwa - To znak dobry! - zauwaźył ge- Artyści przyzwyczajeni zwykle d() 

70·1Bfnia PDBfkil 
poślubi/a indjan1na. 

„Przyjaciiól Mx", ocalający przez to nera.il i schwytar ptaJSzynę, co wildząc, Ucznego audytorium i des-ek sceinicz.. 
kupno óV: zabytek przed grozącem m~ Napoileon~ ,rzekł: . n eh nie mngą się początkowo pir.zyz.wy 
ro7Jebramem. W na1bytym .domu ma byc - Pusc go, zobaczymy, gdzie potlect. Y . ; . . . . 
urządzonie muzeum Napoleona. Ptaszyna poleC'i'a:fa na prawo. cza1c l czu1ą Sl'l~ mesw!!JO w .iz~.owanY!U 

Jak w1atlomo, po klęsce pod \Vater- - Siire - westchnął Gurgeot ~ptak . od świ'atta studjo, mając za Jredyne~ 
'Ameryka jest krajem wswlkkh mo- loo, Napo1e'on I nosił si'ę z myślą wyj;e- poleciall w kvemnku okrętów ang11elskich I świadka swych produkcdi taj1emni1czą 1 

tliwościi. Pisma amerykańskie prawie chanfa. do Ameryki i w tym zamiarze u- Napoleon potrząsnąl głową i S'zep- martwą muszlę mikrofonowa.. 
codzi·eninfo przynoszą najrozmaHsze wia dal się na wYSepkę Ni'x. nąl: . . t b· d ·stin 
domości, które cl.fa przeciębnego europ ej An&<lrcy jednak zaiblokowal'i zartokę - Losy są rzucone! Angielskie towarzys, wo roa ca . 
czyka zdają się być zwy1k.tą kactką Rochefortu, cesarz wi'ęc mrując wyja100 Następnego dnia zwo.fa.t swą świ.ttę i gowe, chcąc wytworzyc artystom milą 
· zienniilmrską, tern n'iemn'i·ej jedna!k pom1; odcięty, przeżył na wysepce k1'lika dni oświa·dczył j•ej, że uda si'ę na okręt an- atmosferę, urządzają w studjo estradę i 

o catej swej fantastyczności są najzu- bardzo c:fężki'ch. Omawiano nawet pilan gi'eliski, poczem przywdziai mundur po- widownię przed którą produkuje się ar· 
lniej prawdziwe. uciecziki nocą, na malej lr0dz1i, poprzez Iowy, pożegnał się z·e świtą, ruszył do ' . a ia' c do mikrofonu 
W tych dniach np. Clzłennilki przyn1o- lilnję okrętów an•gielski•ch. przystani i wsiadłszy do lodzi1. kaz.a'l się tysta, p~zem w Ją Y • . . . • . 

s'ły depesze z M;1Imigtoo. Del, wedlu.g Gdy Napoleon wspomniał o tym pl1a- zawieść do airrgi·elski1ego okrętµ admi- Usunięte zootaty ta:kze c1ęzk1e port1,e 
której rektor kośc:Ioifa kaJtQll'ickiego św. nfa~ będącemu przy nim przoidkO'Wi obec rał.sk'ie·go. ry i draperje, Izolujące studjo od wpły· 
Tomasza w Milmi·gton, John N. Dougher nego wbśe'ici1ela domu, genęrafowi Our- Ujrzawszy wchoidząoogo na pokład wów zewnętrznych Podobno w z.rekon 
y, udziiel'ił w tych dn'irach ślubu 40-liet- geotO"W'r, generaił odpad: ad'm'ilrall ang'idski powitał go slowamr: · 'b . . 
niemu wod-zowi szczepu indyfsikiego - Sire, jeżeli uci'eczka Się n'i'e poWie - Bonjour, monsieur! s!ruawan~m w_ ten s~.o~~ studjo, ~zu~ą· 
OJ;lbway, Charlesowi W. WH'iamsowi J dzi•e, to a:ngłicy osadzą c:ię w w1ęziteniu. Wielki cesarz francuzów byt Jeńcem J się artyści o w1-elie Iet>1e1 •l' P<>zbywaJą s1e 
7.0-łetnieJ poetce, Marlt C. Rdl.lbi:ns. ,- - W takllm ratłe - zawolal cesarz angieils.kim. tremy. 



Dziś I dni następnych 
14 aktow. 14 aktów. 

~~~~:~a Fern Bndra 
~;l~~:Y· Hr. Anne! tuerhalY 
w w1elk1m '.l seriowym f1lm1e p. t. 

Kobiety 
i ilb nam.et no!U 

Serfa I „Tancerk ... Jego Ksią• 
żqcel 11\o§c •• 

Seria II „K.~lqina Chlm•lł" 
razem 14 aktów 

l ragedja dwóch w świecie znanych 
ko1'1etl !'rzep ękny balet! Kabarety! 
Pałace! 11ncin,:!1l - l"oczątek o 4-ej 
w soboty, n1edziele i święta o 2-ej, 
nstatai seans o 10-e wiecz.----

--~ --- ... 

Największą 

sensacją 

Łodzi 
będzie 

polski „szlagier" 

„ ... „„„„„ ..... „ •. 1 ... „„ Str. S. 

Czerwony 
Błazen 

... „„„„„ ... „iliai!ZE' 

Szantaż na litość !Dziś nieodwo al nie 
I. bi" · k d • • === poraz ostatni!= czv 1 oso 1wy zebra z po opery parysk1e1. 

W dzieli Wszystkich świętych pa.dał kówki i dwufrank6wki. a często :gę6to i I 
w Paryi:u deszicz, a zimny wicher prze- banknoty 5 czy 10 fr. 
ni.kał do kości. Wsuwano mu je w kiesze.nie, w ręce 

W za.głębiu bramy jednego z domów kładziono w leżąicy na ziemi ka.s21ldet. O 
na placu Opery w Pary.żu stał młody kiLka kroków 1przysta.nął pewien. dzien­
mężczyzna w ła~ i.mana.eh i dygotał z 1 nikarz i z oburzeniem dziwił się, że w 
zimna. Oboik, na ziemi, leżał jeg.ó kasz- którymś ze szpitali :paryskich nie znaj­
kiet. Nieszczęśliwy jęczał z bólu, a łzy . dzie się łóżko dla chorego nędzarza. 
płynęły mu oł:.ficie z oczu. Pomian.o o-I Afe obok stoj~cy pan odezwał się: 
kropnej pogody przechodnie przystawa- - Niecli no się pan tak bardzo nie 
li, poruszeni do głębi nędzą ludzką. 1 am wzrusza. To 5ynm:lant, ju:i ja go znam. 
ten bynajmniej nie żebrał i do ni.kog.o On tu co wieczór wy.prawia takie wido­
nie zwracał się o jałmutne. Ale to wła- 1 wi.sa!o. 
śnie czyn:ło tem wię.ktsze wrażenie na ·- Pan żartuje? Lepiejby pain o.ni po 
Wszystkich. mógł zaprowadzi6 go do jalkiego baru. 

To też z kieszeni płyn~y obficie fran w pobliżu, żeiby mu tam dać co do zje-
'.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!*F5!!~!!!!' dzenia. . 

- Bardzo dlętnie, zobaczy pan sam. 

Pif RWUY WlURlU W [HAI 
(Car Mikołaj l-

1 Ojciec Hapon). 
Chcąc dać możność szerszemu ogółowi obej· 

' rzenia tego głośnego arcydz ieła rozpoczynamy 
dziś demonstracje tego filmu od godz . 12 e1 w poł. 

Ceny mlefsc od Od ~o lrrł 
g. 12·ei do 3-eJ _. ;;:al • 
Kasa ciynna od godz. 11-ej przed połudmem. I po c<hwili oby.dwaj panowie, wie­

rzący i niewierząicy ujęli pod ręce nę­
uvrowadzila.„ urzędnik6w. . dzarza, i unosząic prawie. gdy.Z pod tam -

Oslo. 1 stycznia. tym słaniały się nogi, uprowadzili go, 

Banda przamytn ków 

Ciekawy wypadek miał mi·ej:soe oneg- kierująic się do pobliskiej kawiarni. 
daj w miejscowości Dióbak. Tłum przyhlasnął ich litościwemu 

Banda szmu~lerów spiirytusu porwa- ser·CU. Kiedy jednak znałet1i się w bocz na nogach, kf<óre przed se.kundą j.eszcze l - Czym ia ztgłupiał? Ma.m 24 lat i 
?a 10 urzędników celnych i uprowadzJ- nej ulicy, c:bory nędzarz wyrwał się „li- uginały się ipod nim ja:k harmonii!ka. -nie myśl1ę .:niszczyć zdr.owia, praicu j ąc dla 
ła ich w niewiadomym k;i.ernnku. tościwym osobom". - Mattn dooyć ipieniędzy, że.by sobie I innyoh. 

Dotychczasowe poszukiwania poN·cJi - Proszę mnie puścić, kfo 1pan6w kupi-ć, co mi pokzeba. Nac~n~ ka.s7ikie1t na oczy i żwawym 
celem odnalezienia porwanych urzędni- prosił, teby się mię.szać w moje SJ)rawy - D[aiezego pan nie pracuje? - za- krokiem pomikinął1 !Pogwizdując modny 
ków pozostały bez skutku. - Mówił to głooem sLlnym i 6'lał siil.nie pytał osłupiały dzieooikarz. ·kuplet. 

-,;;;.;;.;~~;,,...;.;;.~!!!1!!!!!!!!!!!!!!1!'!!11!'!~~~~~-=----~~~~~~~--;..:...;;... .... __ ..;......;. .... .-...-..-----------------:..._,....,_„_ .. ~- ---~-~-----------·~~~--------- --- --
pać do czego iprcikurator zmierza. Zahiel nad An1ychrystem''. Możliwe, fe więik-

Sąd ALEKSANDER 
BŁAŻEJOWSKI 

ski wyiręczył ~o w cxłpowiedzi. s.za część fabuły ieg:o powieści jest w ~ 
- Jeś:li pan nie eh-ce mówić o l'O- moim drattnacie, ale niemniej w „Sądzie 

sach powi~ści zannO'l"dowanego, to ~a mo nad Anty1chn-ystem" jest baT>dzo dtliŻo mo 
gę wyiręczyć pana w Ódpowiedz?i. Po- je~ wła.sneij pra>Cy i moich własnych ner­
widć G.abkńina Zlll:Żytkował !Pan do swe- w-ów. Dziwi zaipewttle pana iprokU!I'atora, 
go dramatu p. t. ,;Sa,d nad A.inttychry- d:laiczego ja, człowiek o wyrobionej po­
Stt.em" ,_ Z)'IC'ji w literaturze. posllu.żyłem się ob­

nad 

Antychrystem 
Słowa !Prokuratora podziałały pioru cym tematem, poipełniają>e w ten sposób 

- No a .teraz niech pa.n opowiada da 
lej. 

Karnicki z~dągn.ął się łapczywie dy­
mem i mów~ł: 

- Obie~y danej Gałkinowi dotirzy 
małem solennie, pow:eść za.cząłem czy­
tać. W miairę czyt.ania, 2'!11lieniiłem zda­
nie o Gallki-Óie, powieść miała duże wa­
lory liiterackie. Po tygodniu Gałkiin przy 
uedł mów do mego mieszikania i wtedy 
wyraziłem mu zaohwyt dla j.ego pracy, 
wytknąłem tyllko kilka drobnych uste­
rek i wad. Gahldn w~iął powieść do po 
~awienia i popraw.iooą przyn•osił mi czę 
śdMnl do ponownego ozytan.:a. Za każdą 
bytnością powta-rzał swoją prośbę, abym 
przed nilkim nie rorad.zał jego zapędów 
litera:okk:h. Nie mogłem połapać się, ja­
lci jest właściwy cel tej tajemnicy. Do­
l'łero po mordeirstw1e ~ym przeczytał w 
~azetach, że Gabkin był na żołidrie bol­
~zewidkńn, zrozumiałem, cfilaczego taik 
taił się ze swoje, pra<:ą. Powieść była 
/edmym wielkim oska;rżeniem dla komu~ 
liirolu„. Wrizyty Gałkina powtarzały się 
i::oraz częSCteJ, dys1kutowa1liśmy o wielu 
sprawaoh, był niezwykle in1Łeligeintny, 

r 

nutjąico na os·kanżone~o. Kar:nidki zerwał - pańskie:m zda'llie1;tl - ikiraidzież . Zan-a.z 
40 się gwałtownie skrzesła, a z pobielałych pa.nu Wt.5zystko wytłOma>ezę. Powieść 

bystry i wraż!liwy. Gdy chorował i nie jego UJS1: wydobył-o się przeczenie: Gałkim.a, ja'k j'Ult powiedziałiem, podoba­
pti.zyichodził. odic1111wałe.m braik jego bo- - Nie, nie to IIliepirawda, pan proku ła mi się bairdz~, wdęcej nawet, wywarła 
warzystwa, aż wreszcie zacząłem go na rartor się m-yU. na minie głęboikie ~ażenie. Był w niej 
wet odw:edzać w hoteMiku Mi:ncerowej, - Mo:żłliwe, ~e s~ę mylę, - s:p·oilroj- bói i tę1Sknota, tak przeżyta i tak strasz 
W ;przeddzień moroers1:wa · miałem od nie odpowiedział Zabiel•slki i dllate·go po na, jaiklby przeżerała móz~ i serice. Po U 
Gabkdna obrzymać ostatnią etzęść powie- wieść Gablcina dam tlóma,czom są.cl.owym pirzeczyfaniiu tej p·owfości myślałem 0 

ści. W omac.zonym dini:u ieooaik nie ,przy ctla iprzetłÓIIllaozenia i porównania oby- nie·j wieile. Zdawało mi się, że jakiś ch:iw 
był. Obawiają.c się, że jest ch<>ry, odwie' dwu t:reści, aile wtedy sprawa może stać ny lekar.z dokonywał dłu.gieij operaaji na 
d~iłem go naisiępn.eg•o diriia i wtedy za- się gł?śiną„. Jeś~i zaś rz~czywiśde. się orgainiimie włatS.ne.go narodu. Opeiraoja 
stałem go pławią,cego się we własnej pomyli~~· to rue iiozumtem pańskiego! tiwała aż zacLłuigo. Krwawy operator 
kirwi„„ pir'2leraze.rua;„ . . Wa.wał się być saidy.stą, z takim zaan~lo 

- A m.Ptte mi pa.n teraz powie, co Karrudki padł Jak bez:vłaooy ~ wainiiiem ~zebał w kirwawei ir1111ie i w 
się stało z powieścią? - ~pytał prdku- krzesło, zaikrył ~arz rękami, a z kirtaim ciepłych winętr:mośdad1, ·~~iiska } każ­
rat~. W}"dobywał ~u Silę spa2'Jttla:yicz.~y szloch dy obolały m.'lls'kuł, kaiŻdy nerw. A po-

- Q.sihri:Oiily błi\'dziił wzrokiem po l wisbrząisał nim dług,o. Zab1clsk1 patrzył te.m, gdy ta stlt'a.ism>.a qp,eraoja 111dała się 
ścianach pokoju, jakby zw1lekał z odpo- na a&'karżonego, czekał cieiipliwie aż się ~dy IPa-cjent przebrzymał piei'kiel:ne mę­
wiedzńą. Prolrorator ponowił pytanie. usipokoi i powtóirzył swoją priO!pozy-cję: ki, i wracał do zdrowia, wtedy ten sam 

- Powieść była w molm biurku, -
wymi:jająoo mówił Kami1ciki i odebrano 
mi ją w czais1e rewiizji. Ostaimią zaś 
część pokazał mi komiisairz Borewicz, 
była silnie S!P'lamiona krrwią„. 

- Więc zgaidza się pan na oddanie lekarz - opeirat1or pokochał pac1enta du. 
powieści tłómacwwi s~dowemu. szą i sercem. Za męki, za ból, chc i a~ m11 

Oskarż.ony zaiprzeczył ruchem gło- przyipiąć sikorzydła ainieLsikie, cihciał , bo,­
wy. Widać było, że sam ze sobą się z.ma a·ureola męozeńis•twa zajaśniała na.cl gło­
ga. Po chwili powiedział z rezyg1Datją. wą chorego, i talk jak przed tern, wżer;1ł 

Ja już ws:zystiko powiem„„ Czekam się w na,boJeśni.ej.sze mie•jisce, taik po-
- Pa.n mmie wtd1ocznie ni.e rozumie, cieiripliwie. tem z c2lcią całował zabliiiJnioną ranę , 

- przerwał szol'Sbko prokurator. - Ni-e - A więc ptrzy2maję, - mówił sła- Takie wiratienie oczyniła na 1lllillie po-
pytam się o ręlkapts, tylfko o powieść„. bym głosem oskadony, że powieść Gał wi.eść Gallkina„. (D .~.n .) 

Karnidk4 miikz.ał. N~e mó,gł się poła- . kiiina posłwżyła mi do napiisainia „Sądu 



-~-·-"----------------------- „~~Pff~SS WIBCZORNV". 

ltraun~ ~ni w Durauo., 
Trzęsienie ziemi - W zbu- · 
rzonem mieście. -- Uciecz-

ka do Tiranu. I 
Jeden z naocznych świadków trzę- l 

if enia ziemi, które nawiedziło prz.ed kil- : 
ku dniami Albanję, w nast<;pujący spa- i 
sób kreśli swoje wrażenia w jednym z . 
dzienników zagranipnych. : 

W piątek _,. pisze. - dnia 17 grud11ia i 
o godzinie 7 rano, zbudz011y zosta!om ze. 
snu gwaltownem wstrząśnięciem. Ponie ; 
waż na Bliskim \Vschodzic tego rodzaju! 
wstrząśnienia _sejsmiczne zdarzają sio I 
-dość często, przeto nie ktopotatem się 
niem zbyt długo i gdy nastąpił spokój, i 
wróciłem do łóżka i dalej spal cm. Lecz ; 
oto nagle - mogło to być w pót godziny 1 

później - wypędziło mnie z ,łóżka o wie I 
le silniejsze i dłutei trwające trzęsienle I 
ziemt Dom, w którym mieszkałem, I 
trzeszczał wprost we wszystkich swo­
ich spojeniach, a ogłuszające grzmoty, 
ka.kofonja trzaskających drzwi i okien, 
brzęk szkła i łoskot spadających przed-· 
miotów woitaly swoje kategoryczne -

Yvonne Printęm.os i. Sacha Guitry, zna!{omici aktorzy paryscy udałf . sję.: ·d.o I 
Stanów Zjedno1:zonyclt DO laury i dola1·y.. . _ 

Narodową · zabawa w Meksyku iest 
walka kogutów. Oto w iaki sDOsóh prze­
nosi ~e . upierzo1':vcb !.dadjat<,>rów na 

· _ arenę „Na!ki. · - . 

SMP#f#MGiłitS~wEsaif™iiiitWiiliillta!WEW~!!!!'~Ulii!!!l•!!YX!·A!!•~-!!!!!!!*!!!•!· !W>li$64$:!!~!1M!fAA\i~~~,·~.a~-!,!iil!:WW~:!·!!!!*!!!IMW!! 
„ratuj się kto może". 

prz~zu::~~~;;~i~:::u::0~ś;Zd RAJ . NA ZIEMI . ZA. 50. LAT.: 
trlewnego deszczu, a tam już inni miesz- · 

kańcy i mieszkanki, częściowo w lekkiej I UDdz· ·1· D ~nn1· ni G zdmg· iai 6 Ili a· 11·n1· ai ,. . f "'n1·e1·. 
~ nocnej taolecie, otu:l-One tylko na prędce U'l łfa Bii~ llJ„ Ul llłJ, W U llJ . Ht U 

~Z:~~~~r~~~~~~~· s.tJJi bez tchu, bladzi Aeroplan zastąpi _nam dorożki ·i .kol'eie. Telefon, przez który 
~JrZ;:;::c~~e i ;~:;~i~:: ~o~~r:,~: s-:ę widzi. -- Elektryczność - ,. panem . życia. ' 
koju, gdy nastąpiły nowe wstrząśnienia, Nic może być wątpliwości, że lotnic- zbędne lotnisko i każdy będzie ·rnógt od-1 Nie jest zbyt prawdopodobne, ~by 
które powtarzały :się ·już w mniejszych two za pięćdtiesiąt "lat poczyni dals.ze latywać cz. y wra.· cać aeroplanem--wp. rost liczba mieszkańców .Europ·y· za fat pięć. -
lub większych odstępach czasu przez postępy i użycie aeroplanów rozpo- ż domu. · ~ . dziesiąt bardzo się w stosunku qo . dzi~ 

cale trzy dni. Przy uważnej obserwacji wszechni się ogromnie. ' Co do· innych środków kot:nrinikacn siejsf:ej podwyi:szyfa. Przyrost ludności 
można było dostrzec prawrc ni,eustają- Czy wynika z tego, że dzisiejsze ko- i porozumiewania slę ludzi · -między so- pra,v_ie wę w~zystkich krajach· europej­
cą wibrację ziemi~ która od czasu do leje znikną? z równą pewnością można bą, to te-niew~tpliwi~ do:z:nają -dalszego skieh maleio _ i w większości: z. nich na.St!\ 
czasu zamieniała się w sfałrsze lub· sil- odpowiedzieć, że- nie: Transport powie-;. ul"epSzenia l rozszerzenia. pl I?rawdopocio~nie w niedJugim cza.sle 
'1iejsze wstrząśnienia. trzem _ wymaga kilkadziesiąt raz.y więk- Telefon-bezdrittowy.stante się "-z pe;. pewien stan równowagi ruc~u ludzkości 

Okolo godziny ·10-ej w pierwszym szej pracy, niż lądem fob wodą,- będzie . 'vnością tanim środkiem porozumienia, ... Pon.ieważ; zaś zwiększenie wY<la.Jno­
dniu tej katastrofy żywiolowej opuści- więc minio · wszelkich-~ możlhirych ulepJ ~ już dziś śmiało mofoa prorokować, że ści gleby jest bardzo prawdopodobnę, 
iem dom, w którym na murach i · ścia- szeń zawsze bardzo ~osztawriy. żaden I następne · ·pokole_rlie, rozmawiając przez 1 jeżeli nie pewne, to wynika z tego,. - iż 

· nach pojawiły się bardzo Podejrzane <'d~ wynalazek n~e sprawi tego, żeby znik- telefon, będzie ·nie tylko · sl~szeć głos; warunki życia przyszłych pokoleń pą,-
i::ryski i szczeliny i udałem się na prz.e- nęła siła ciążenia. partnera, lecz jednocześnie i -"\\>'idzieć winny być pon yślniejsze, niż dziś. · · 

chadzkę po mieście. Lat deszcz, a sl·~J!Y -Kol_eje naturalnie, zmienią S\\-ój "WY- tego, z kim ··rozmawia. . . .Spodziewac się. też należy, że nau­
w atr sirocco utrudniał każdy ruch. Oso- gląd i jeż.cli nie .wszystkie, to w :każ- · Rozwój Środków komunikacji wszel- ka potrafi zwalczyć ostatecznie takie 
1~Hwe było oświetleni1e nieba w puludn:o dym razie_ oi~~zymla większość linji bę- kiego rodŻaju jesttą stroną życia, która plagi, jak np. gruźlica. . , . 
wej stronie, gdz!e c1eżkie, ciemne, bru- dzie z pewnością zelektryfikowana. najbardziej odróżnia nasze czasy ·od Nasi następcy będą pewno zdro\vsi,. 
na~no-- zielone chmury opusz:zaty s:ę elektryfikacja kolei byłaby ju± wo- ubiegłych. · może. lepiej odżywiani, lepiej pomiesz-. 
·i ~ko, zabarwiając w niez,vykfy sposób góle p'osąilięta znacznie więcej, gdyby Ponadto na 'przyszłość należy prze- czeni. będą mieli więcej ufatwieil w '{lra-
morze. · i , . · t. b.. 1 · widy,vać d'v-1e zmią.ny w · og-ólnym try- cy i bardziej- urozmaicone z~ha:v;y i roz-. • : • n e ppor sz:ą. ow generam;ych„ które 

W mieście panował duz~ rur.n. w.szs obawiają się tqldności podczas ·wojny, bie życia ludzkieg?. rywkL · , 
~~ uciekali na _teb n~ szyję. Wiiele do- gdyż zarzucenie np. centiaJi bombami Przedewszystk1em za lat ~iyćdzie:- Czy będą szczęśliwsi.? _ 
mow się zawahło, inne były ciężko . U• z a:eroplci.,nów może llnieruchonilć . odra- siąt stanie ludzimp. przed oczyma _już Otóż . są badacze, którzy t~e.rq:t~ 
szkodzone, minarety _ zaś pozbawione zu całą linję. _- .' wyczerpywanie się zayasó-\.v w_ęgla. że ·owo optymistyczne usposobienie da 

wieżyczek .i swych strz~Iiistych .szczy;. w ostatnich czasach ópfu t~n. stcili- \Vyniknie z tego nie tylko_ ostr~t- się w cdąwieku wytworzy~ i· wyh()dO.­
~ów, wznos1ty w górę swe -~~~tk1em ra• nie ·iedna:k i elektryfikacja .kolei . posuwa , niejsze i racjonalniejsze używa,riie tego.• wa& prz~z specjalną pielęgnację pę,w,:­
~~ce k?.dłuby. Prefektura ~leJ~ka , ~t~a~ się raźno-„ zarówno w Szwajcarji, jak I paliwa, lecz· rówriie:ż · zwrócenie . się do nych o~rodków nerwowych; . . . • _ 
cia SWOJ dach nad gilową. Jak się po~n.reJ w Niemczech i Francji . . !innych źródeł energji, a więc _ przede- Może · być więc, że za lat p~ęćdz1ę· 
okazało, gmach prefektury wstrząsme- ·n .ś · . . . 1 1 wszystkiem w wydatnieJ·szy· niż do-- siąt wszyscy będziemy się czuh· szczę-t t f · · z1 JUZ poc1ąg1, poruszane e e \- . · . · . . . • · · . . . . , . . . . 
. Y_ zos. a. nawet V: swy~h fund.amenta~h trycznościąi osiągają ·szybkosĆ 130 klm. ty<;:hczas sposób sił'y w:odnej, ciepła pro- śtiwi. Oby dzieci nasze dożyły _trch czą.-
1 Jest JUZ budynk1·em, me nadającym s11ę d . · mieni słonecznvch i t. p. · sów bo my ......- to już chyba me.„ . 
do zamieszkiwania. Gmachy poczty i te na go zmę. . • . - . . _ . ' · 
legrafu Zna.d i -' .ł t · Można być pewnym. że · szybkość ta We 'vszystk1ch kraJach powstają ·i iS&*#%WW&b+* ...,...ii(ii!Włl 

, l u ące Nę Po~ s ara, masyw ' 1 k' 
..,. ną weneck br i · k 1 · · · · , i zostanie jeszcze· l)Gwi~kszona i że tak , ogromne .centrale e e tryczne, porusza- ·· · - . , , . 

ą amą m e1s ą, ezą częsc o . . . . . •. J • • - . d . . . Ja po n •. a 
wo w gruzach. przeksztakone koleje będą za pięćdzie-' ~e czy to. s1tą wo i:ą, czy tez zuzywa- · · · .. -.. 

Jeszcze w trzec· d · tr · · · siąt lat obsłu"'iwać nietylko ruch towa-' Jące węgiel bezposredmo przy kopal- k • A · •• 1 
mi Urz~dy banki Jllllkł ·lldJU zhęSJ'dClma Z!~ rowy, ale i g;OS ruchu OS~bowego. liniach i rozsyłające energję mechanicz- upuje W ngł11 aerop any, 

..- , • za a y an • owe 1 • ł · , · tl tk" t 
sklepy, byty wszędzie zamknięte. Całe Co·- clO· pr~ększtaJcenia . się aeropląnu ną, ciep 0 1, !'iW1~ .0 ,na wsz~~ .ie s ro- , Londyn. 4 stycznia 
%ycie handlowo-przemysłowe stanęło. }la p.rywatny środek lokomocji'. na v,·zór 1 ny. · . · · ,1·_. - _ · .- -" - , . "Rząd japo11ski zamówił w arigiel· 
fylko nipkie hale {arRowe, zbudowan~ -z dzisiejszeg-o samochodu, to ·musi b. ć I Elektryczność niewątpliwie '.?ajmie skich \vytwór.niac~ lotnićzych 25. aer°"' 
h~Iazo„betonu w h · · h, • najpierw, ·c0 się Już robi, zbudowany dominujące i ie.dy11e . stano\-./sko, jako planów pasazer~klch, k~or.e. maJą by~ 

, pewnyc swyc częs- . . . . . . . . . . _ , · : - , , . . l dostarczone w ciągu 6 . m1es1ęcy. 
ciach zostały ocalone. Katastrofa przy- taki apąrąt, ktoryby pewme 1 lat\\ 0 uno-1 sro?ek; ogrze\i· aJą1.:~ m~eszkama, poru- I Japonia zamietza urządzić · wielką 
:zyniła .się do nadmiernej Z\Vyżki cep. sit się wpi:?st ..... '"' gó.rę .n~ , ka~dem. mle.j- szając;v. war~ztaty, gotuJący potrawy w j &ieś komunikacji lotniczej · wewńątrz 

Takze gmachy poselstw angielskie- scu. \Vtedy lYlko bowiem stame się knchm .I ,t. _P· . ' : . kra1u. . ··,· 

go i greckiego, ciężko ucierpiały. Tylko wei&@a%1W....Wrm&&!Mi44AJSft)~!'f~-~ !P&4M44Ai' •• a A ' A . 
przenośny, zabezp·ieczotw prz;ed . trzęsie- -
nlcm ziem! gm~ch poselstwa. '~:tp.skieg~ głądatent ·Wlaś'.1. i~ na minaret- tamtcjs~e-1 szedł_ sinobrody muezzin i nad. dymiący dziką paniką. Każdy, kto tylko mógł, 
pozostal . metkmęty. Reszta mJSJJ zagram go mycąct:u, . &i{llł.e: pochylony, to zna,,· mi jeszcze . ~zami starego mmaretu, z uciekat smi~odwqern do Tinury, k~ńra 
cznych z.najiduJc - się . w Turanic. -Póse! · odczulęm, iż zięmią chwieje się pod me~ 'którego szczytu przez lata cafo wzywał nic nic ucierpiała. Wyzyskując sytuację 
wfoski otworzył. sv,!oją siedzibę. na przy ·mi ·stopami. - Na~t<1Pit przeciągły _grzmot, on ludność do modlitwy wczespym ran- szof_cr;r,y ::i.<1daii bajońskie~ cen . za pót­
!ufek dla ludzi dotkniętych nagle kata-: 'a k!edy, ~~óyv podnroslem oczy w stronę I rankiem, w Polt!dnie i wieczorem i za- godzirmą przeiażożkę. [;udzie bied!li 57,U 

<;trofą. , . . _ ~minare'hl-:- ~uż ~o nie było. Tylko wicl- czął ml}dlitewnym tonem śpiewać „Allah kali ~chronie1:ia w szopach, stodołach, 

Kiedy t.e-goż samego d11ia. około połud ka chm:U.ii;a«kurzu unos:ta siE; w tern miej I Allach, InaHall, , Mohammed Resuła". j'i1a11g,arach i garażach. Zbudowano ·· d.ta 
ni<i - pi'Sze dalej korespondent -:- pr.ze'." .s.cu.· ~.Ó~\'\;:za:s dostrzegłem ob.ra.z, który i\aJsihw~jsze 'i najdłużej trwające trz~ nich także baraki drewniane. W!ele 
chodzl ~em ~rzez V::lelk.ie .,Pi~z~a", .g.dzie na :vs~;z;stki 9J1 obecnych wyw~wł · smne s1_~: 1ie ,·ie;nr nasr~pilo" 17 gr~dnia \>kriło 11 qsóq oboz~j~ mimo' chłodów i uleWi . 
. :-ochron ,fa s i ę cześc m1eszku.ncow i s.po- wrazeme. Oto z ogrodów meczetu wy• PCJ}·'.'"l:udmu. Ludność ogarmęta została pcd golem ri;cbem.. 

1 



Rozmaitości spor·towe. ,,l\'laskotta'' Z~morry 
bohatera narodowego Hiszpanji. 

-·-:o:----:.... 

Rewolucvi~a propozycia sekretarza angielskiego klu­
bu footbalowego. - 225 meczów bez odpoczvnku 

(co tvdzień) -rozegrał amervkanin Wood. - Drużvna Fenomenalny ten bramkarz hiszpański nie rozstaJE 
footbalQwa, .którd ~ra boso. - Sensacvine wvniki siq nigdy Z Olbrzymią lalką~ którą usadawia W rogu 

w 8Df!ielskfch mistrzostwach footbalowych. - Co po- bramki i która przynosi mu duło szczęścia. 
rabta Arne -tlorg? - Wnław przez Paryż przv tern- ttiszpan)a jest krajem, gdzie pilkarzel Pomimo to jest on nielubianym 
peraturze o stopni. - Dlaczego Tunnev został WV• cieszą się_ ogromr ą ~opularnością wśród wśród graCZ'/ dla swojej buty. Szyka-

• d ",) N ·br· k · Ó b k k• h swoich zwolenników. Najlepsi gracze nuje -S\Voich tG ~arzyszy niejednokrof-gwiz any • -:O- a I IZSZe SPOI anie as W O Ser JC · cieszą się jednak tak ,viclkiemi wzglę-j nie, a do ro:;mowy dopuszcza gości tyJ-
- Udział Am,ervki w olimpjadi.ie zimowej zapewniony. darni i przywilejami, iż trudno wprost ko po Z\Vydęstwie. Porażki nie bierz<> _ o1·aantyczn-a _;mpreza kolarska „,, Parvz~u. _ He„ uwierzyć, aby taki pewnego rodzaju sobie jed111k zbytnio cto serca_ nic 

t"io • '-w „obłęd" w sporcie mógt istnieć. zresztą dziwnego, gdyż sława jego jest 
Jena· Wilłs literatką. - Porażka mistrza -boksu wagi Jasknw:.rm tego przykta<lem jest jeszcze na dtug1e. czasy ugruntowana:. 

ł ókk1'e1· w· Amervce. pewnego rodzaju „kult", jaki się wy- Ostatn.io zaangazował~ go jedna C;'z fa~ 
,.; tworzył dla osoby najlepszego bram- bryk fllmowyc.h z pensją roczną lvO.OOL 

- karza Iiiszpanji, a moźe i świata, styn- · pesetow. . . . . . . ~cwt:~~1~yjną PfOJ>OZYCię P"Z"' radio d~czn.iej V: tych sprav.-rach :utY~$, z~a- nego Zamorry. Wiadomą jest ogólnie -.NaJo~;dp1eJ imponuJe Jego adorato· 
r~ucil. m1bonom słuchacz~ sekretarz an-, wit się w skromn~ melo?1ku 1 został rzeczą, iż w liiszpanji k\vitnie zama- rom we}sc1e tego. bohatera narodowego 
fwlsk1ego klubu \Voolw1ch Arsenal - przez tłum awacy1me przyJęty. skowany profesjonalizm w piłkarstwie, hfszpano"'!' na b01sko _przed mecze~ 
Lhapman. Dotyczy ona reformy gier l Najbliższe sPotkanla asów przed'Sta- który pozwala „amatorowi" Zamorze m1ędzypanstwowym. Ubrany w dlu~1e 
figowych w tym kierunku aby mrast wiają się następująco· BerLenbach, ex na posiadanie willi, auta i t. p. spod~!e, hsweate~,k wi czbakpkę,k trzymaZJąc • . - . • . . . . ·, . . . . ; w ręl!ac ręczm gą ę, roczy a-
dwu klubow z kazdeJ _klasy spadało 1 miStrz świata wagi polc1ęzlueJ, zmJe- Jeszcze ciekawsze Jest jednak, jak morra dumnie na boisko, a za nim w ty-
przechodziło wyżej aż jedenaście. Dalej rzy się 14-go tego miesiąca z nPemni,ej Zamorra umie wyzyskiwać swą popu- le cały jego wcale liczny „sztab". Do­
~roponuje Chapman wprowadzenie -za- groźnym Mike Me. Ti'gue. Harry \ViJls ! Iarność. Jest -on przez swoich z\volen- szedłszy do bramki, rozrzuca Zamorra 
kazu odkupywania" sobie graczy w zażądał juź rewanżu od swe.go n:te-spo- ników wprost. uł.5stwiany, pomimo, !ż dokoła w długin; luku wspo~niane już 

" - _ • . • 1 d „ . c:: ,• r , spadł teraz meco w formie, tylko me rzeczy, stanowiące w czasie meczu 
trakcie sezonu, co Jest dziś P,owszech-, .ziewanego pogror:icy . ....-charkej a: a. • opuszcza go towarzyszące mu pra\vie zbędne części garderoby, które człon· 
llie praktykowane. Reformy powyż- trger „Jack", trenu1e Się uporczywre tlo zawsze szczęście. \V zawodach między- kowie jego „sztabu" zbil::rają i układają 
~e mają uzdrowić stosunki w piłkar- · rewanżowego meczu z Tunneyem, któ- państ\vowych ttiszpanja~Węgry sześć na jednem 111Jejscu. Poza wymlenionemi 
stwie angielskiem, którego klasa i tak ry ma się odbyć 4 lipca 1927 r. w Los r;;zy trafny strzały napas~ników wę- rzeczami w~ecze, jeszcze Zamorra za so­
fest wyrównana mimo podziału na Ili Angelos. Jak twierdzi prasa amerykar_- g1~rski:h w słu~ek. P?traf~l on z na}: bą olbrzym,ią la1Kę t. ~w. „maskottę Z~­
. . .' . _ k ; " • . 0 większym spokoJem obhczyc nlecelnosc morry", k~orą usadawia w rogu bramki. 
ligi, gdyz znikme meuza~adniona obawa s a, m.rno h-..zustannego ,tremng~ emp strzallw, mimo, iż 1~i!ka nfejednokrot- Ma ona przynosić. specjalne szc2ęście 
przed spadkiem do- niższej ligi, a finan- seyowi przybylo 12 funtow wagi. nie niemal ocierała się o słupek. Zamor- Zamorze, który ma Jej zawdzięczać 
sbwe orgje wejdl\ w pewne określone I· Ameryka z~ło~!a ~wói .udział w Il ra stał, spok~~ui~. iak~y wi~ział z ca_ lą ~zdaniem jeg? adoratorów) wiele swcr 
koryto. . · . 11grzysikach olimp1Jskrch zimowych w pewnosc1ą, · iz piłka me trafi w bramkę. ich powodzen. 

225 meczów bez o4poczynku I przer dziedzini•e hockeya i naircitarstwa. IJo 
wy w tym taikuchu (t,.- znaczy c:> '}'• St. Morl'tz zjedzie zatem Ś\Vietna ós-em-
dzień) rozegrał Wóod, bramkarz zawo- ka amerykrulska, która \V r. 1924 w Cha l!ł'h!21 zat~rm• p I p y ze S"···~iP~r1·a 
·dowego klubu angi~1 'kiego Clapton :~~I~t:/~~!aXoró~~~~z~e __ 2;1~~:k1~~:r 

1 
UU U li flll • • • • .li W~JUll. '!• . 

Orl~nt, aż ~ osta.tnim uległ złamaniu Ąi 7.. t .· w sko- Niejednokrotnie poruszana już byta,\vylącznie P. I. P. A. moze organizować 
oboJczyka 1 na kilka tygodni otrzymał nar" ar~e p:zedews~:s 1?em : \Y prasie sportm\rej sprawa rozgrywek mtc;dzynarodowe imprezy. W tym też 
urlop. U nas je~t sensacją osiągnięcie kach. Natomiast w h ż~iarst~ie Ame: o puhar śr. Europy. InicjatyV..·a, która· duchu rozwijając swe arITTtmenty utwo­
·przez gracza liczby ponad 200 meczy ryka re_ prez~ntowa-na n:'.e będzre, gtl:,.z \vyszla z , zebrania przedsta-wicieli zain-lrzono komisje:_._ działalność której jednak 
wogóle. · · I nre rozporządza zawodnikami odpo\ii:ed teresowanych pańs~w na zjeździe w z mieJs~a t',kazała ~ieprzy.chylność, w 

D ży J(a1f( tt w d e Indji nio wysokie, klasy. Pradze, spotkała Stę ze -sprzeci":em ze stosunk!-1 do - orgamzo~ama oddziel-
. . ru na u 3 _ an er r z . Velodrome · d'hiver w Paryżu byt o- strony r„1. P. Y.; która orzekła. 11t urzą nycłl m1srrzoslw Europy 1 puharu śr. cu 

angielskich rozegrała wohec 20 tysięcy,_ -. , " . · ~ . dzanie wszell):ich międzynarodowych ropejskiego. Tego rodzaju stanowisko 
l>śób spotkanie z reprezentacją lawy i ~tatmo .terenem .giga~lty,.,znyc~ me„~ów spotkail podpada pod jej kompetencje. kilku czllll1ków, komisji może stać . się. 
przegrała 2:1. Wszyscy gracze hindu l\ola:ski:ch. ~V b;iegu dwugodz.rnny1:1 pa- Spraw~ ta został~ jedna~ defin.itywnie według ,.Spcrtu"- przyczyn~ do bardzo 
scy grali bez butów. wykazując niesły- rami po zacięteJ walce zv.ryc1ężyh bra- załatwiona, to tez spodz1e\vać się nale- przykrego konfliktu. Bowie~. gdy do 
. : '. . I cia Vanderthove (Belgia), prz.ejecha\v- ż:;;, iż następne zebranie w Pradze lub Au&trji, \Vc:gier. Czechoslowac31, Włoch 
chane wprost techniczne opanowame I 84 5 i-1 • · S6 N -1 3 kongres w Helsingforsie poweźmie sta- Sz\\·ajc;irj~ rrzyłączą się Niemcy i tio-···tk' szy , urn. 1 ma3ac p. as ępne h 1- p b 1 dj , d 1 . · b PI 1. · . • ., , • t · • 0,,,_ - .·0 -V riowcze ł decudujące uc W;<l y. o u- an a wowcns e egac1 po~yzsz3:c 

Publiczność ·Jowań,ska rozentuzjąz- -~eJ,Sca (zaJę Y) rią.rf ', Chru~t,.,r("?. at) rzliwej dyskusji, która się rozpoczęła na pcu1stw, ma!ąc ·Jstateczną Ilosc głosow 
mowana zwycięstwem. swej drużyny . em~ę~ 33 p. • , a.u~et- -_aury ,y.., p. lamach fac)łowł'ch P.ism warto · ~.rzyto- mogą~powzi~ć spi:zeczną z ~uchem„ ~ta-

t· ł b isk -1 . t d ł 1 Mai ci-Mac-Raj nana. czyć uwagi zunchsk1ego ,,Sportu . tutu P. I. P. Y. uchwałę. Działalnosc f. 
~ argałnę ~ na - o df> r,ozn_ 1osta os ow- Helena Wiłls, zn;vkorni_ta tennrsistka - Sz~_·•raJ'caria 1·u-z' od pocz-ątku dyskusJ'i I. P. Y. w tej głośnej ju~ sprawie nie 'mec e Je"o urza ·zene -sporowe - · · ," J - • i"'' ·· r- · · · js go oportL ·. Mi tr 5 t .·- - fet ki 1 r . · amerykańska pracuje w redakcji nowo- y.;ykazywafa znaczne zainteresowanie n

1
mze cie po 1;•J1 .naJmme ze t t t 

· ' . 5 zos ~a ang, 5 e igi zaw~-1 iorn1dego dtiennika Wordl" - jako absol dla zorga:nizo\vania · specjalnych mi- a: w . zrozumtC!llU _ sweg-o ~u orv e ui 
dowej przyruosły· parę . wręcz sensacyJ-1· - .. " . 4 ' - , , t 'R • wmna lą załahv•lć w ten spasob~ by ur1,n 
, h "kó. Oto - t -k t . t wentka aka:dem31 sztuk pręKnych. Pracz s_.rzos,w LllrOpy. dzenie ·ro?.grywek o mistrzostwo Euro-
~~d wy~i ld w., tal - rz~ ro ny mis rz tego ma 0'!1a jednaik ambi·cje Hterackie, Bezimienny autor. artykułu twier- py i puhar środkowo - europejski stały 
~/u . e~spie . · zos . • -po onan~ przez ! gdyż zapowiada wy<lante dzi:ela o tenni- dzl, iż uchwała, która zapadla na zebra sii; fakt€.m. 
zna1dmący się na k~ncu tabeh 8lack s·e oraz ·o· poezjt niu \V Pradze była tylko swego rodzaju To byłoby n~jracjona)niejsze rozwią 
burn Rovers ·4:2. 'Prow~dzący dotąd Fred Bretonnel ex-ml•strz Europy wa inlcJatJ:\vą_ :VYkonan~e, której po·~~t~rz?- zani~ _ ··7:ata;-&ru:· 1 tego się domaga f'l · 
Suderland uległ · niespodziewanie Ever- ,.,· . "':kk' . k . . t il p„, d lff no ·z umosc1ą P. 1. -f .-le Okazało się, ii cho'.' a oplnJa sportowa. 
t " . 5·4 T h d; ł k .,, i„ ,ieJ po onainy zos a w t1a· e .1 panowie z P. I. f-y, trzymając się ściśle 
om · • a oten am za a wręcz s an- po 10 r na punkty przez Tonny Herm"'- -1 h f • t t t kl dl' 

d I. · k M h t u · · d · · - · 1 c, suc 1yc ormtli swego s a u u, a i 
_a iczną poraz ę ~nc 1 es er mt~ · na. nacisk na § 20, który mów!, że tylko i 

Arne Borg, by me <lać zapommeć o · -· 
sobie sportowcom, pobił znowu rekord. wa ;a Pa-!!IWl!t&J!!!llti~_~Wl1Al1Wl~~,m_;~i:t~'"\ 
Tym razem tylko krajowy i tylko na 

· 100 mtr., osiągając 1 :002. 
Wpław przei Paryt, wygrał zamie­

&zkały stale w stolicy f rancji szwajcar 
·zwahlen. Przestrzeń .'JQO mtr. przebył 
Qn pierwszy w czasie' 2 m. 44 sek. Dru­
gie miejsce zajął węgier Bayda - 2 m. 

:51.8 sek., którego uważano za faworyta. 
-Nadmienić trzebą, że temperatura wody 
wynosiła nieco p.onad O. Z wycięśca 
Zwahlen był parokrotnie już w tym wy 

_, -~cigu drugim. 
'Tunney, jak do•nosiiiśmy swc:go cz:asu 

był wygwizdany w Madison Squere 
Gard_en w czasle doręczania mu hono­
rowego pasa misti:ia świata. Obecnie 
wyszło na ja~.~- przyczyną tego skan­
dalu byL. cylinder króla pięści. w któ­
rym wystąpił -on na arenę, wywołując 
oburzenie proletarjacki·ej widowni. Nato 

· miaSt Dempsey, posiadający już najwi-

Ciekawe zdJecia z meczu w pirke recza 
na miedzy dwlemi! wiededskiemi dru· 

żynami.„ _ kobieecmi. 



Dz.iś powtórzenie premjery! 
Dawno oczekłwanv dalszv ciaf!, roztaczaiacv orzed 

oczami zachwyconych i oczarowanych widzów 

,,Serce G I rnika'' 
Zakończenie przepo- N d • '' tężnego filmu 3 I 4 serJa ,9 . ~ ZUICY Victora Hugo·. 

ni· ale miłoitl. tłerp!enla i DDłwletenla w nowel wersil tllmtwaJ. 

!'!~!.~icz~w'!!:e~.!':.!.~_! GABRIELA GABRIO -Początek o godz. 2-ej pp., ost. 10 w. Obraz wł. B. K •• LUX" Sp. Akc. w Warszawie. Passe Partout I bilety ulgowe nie wa!ne do dn. to b.m. 

lekarzy specjalistów i g:>binet denty­
- styczny przy Górnym Rynku, 

Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
[przy przystanku tumw. pabjanlcklch), 
J:IPY1muje charych w chorobach wszyst· 
k!lch spec1alnoścl <'d g. 10 rano do 6-ej 
po pot. Szczepienie ospy, analizy (mo­
M.U. kału, krwi, plwocin etc) operacje, 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

- Wizyty na mieście. -
tsbiegl I operacie od umowy. Kąpiele 
§wie.Jln.e. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Zęby sztuczne, korony r;łotę. pla-

tynowe i mosty • .Roentgen. 
W niedziele I święta do godz. 2 po poi 

Ważne dla Pafil 
11auczam latw14 mełud14 w przecł14gu 1 
miesiąca kro1u i szycia. Modelowania 
również nauczam b1eli:Eniarstwa System 
'?aryski. Karola 8, lewa ot 11 p. m. 15. 

~ońnol~Y ie~wa~ne 
i mne, sollnle trlllotinowe i t. p. 

I 

przyimuje do reperacu.

1 
OL 6-go 5ierp.nia .76, Ili piętro 

Tanio-bo w prywatnem mieuk. 
MM& 

Dr. itetan KflUH 
Roentgenolog 

powrócił. 

~r. me~. l. RAK~W~KI 
Tel. 27·81. 

S;lecjaU.ta chorób •sZa, nosa, gardła 
ł płuc. 

Konstantynowska 9. 
Przyfmufe od 12-2 i S-7. 

n~wE utY 1uuvin1E 
iaie „ YO~UAMIN" oddawna wypr6bo­
wanv i naukowolspreparowany środek 
50 dawek- U zł. ze spos hem utycia 
Dr. Gebhard et Co. Danz•lf, Oddz. 2W 

:: 0.-12. 27 

CASINO eccx~:ruoccxx>coccx)ocxx2_ 

NaJmonumentalnleJszv film doby obecnej, kqvawy bilans 
reglme'u carskle~o 

Ceny aprzedlltv dela!icznel 
za tuz•Q: Nr 1 ~03 1 doL uier 
OLl.A fot ud •wodnlono naj­
stanzą przodutącą mark• 
śwlatollą, udowt.dnione naJ· 

bezpreczntejsz2'-
0LLA ma udowodniono naJ­
wh:ksze rozpowszechnieo.114 
Pełna gwaruncja za każde 

szt nkę „BIAŁE NOCE" ., ...•.••• „ •••• „ .•.••••...•••••••.• „ 
"·nt.~~er ł09nryna1·0[1·~ p~ (Dzieje primabaleriny Jego Cesarskiej Mości) 

w którym główną 'rotę gra młodziutka, tchnąca nłepospolftym 
powabem kobiecym ł pikantną urodą, artystka 

Konata ntynow- 11 ~ U . nów ua Jllleaika: 
sklJ 9 (róg Zacho . iue. Ulica Nowa 

niet1. Tel. 49-66 •. 2 .0~01._ e Z~z~~·~i nr 2°s Stomatclog '"'ł nues~ • 
Chor. chirurg. 11 (lotrzebny pierwsza 
Jamv usvnel u r n:ędny pracownik 

(szczęk. podniebie- frygjerski. Cegiel-
Laura La Planie 

nia. dziąseł. zębG· nfana 62, ~orn. 

!~!·o~ 'i.!.i fr;:J 1ron1owe 
Retyserował nalzdolnleJszy reżyser Ameryki - rosJanln 

DYMITR BUC.HOWIECKI 
PIERWSZV FILM O PODOBNEJ TRE· 
SCI W DZIEJACH KINEMATOGRAF Jl 
OROJASTYCZNE SCENY ZA KULISA· 
Ml BALETU CARSKIE OO! - TAJNE 
REWOLUCYJNE STOWARZYSZENIA 
- BACHANALJE OFICERÓW CAR­
SKIEJ OWARDJI ! - OCHRANA PO­
LITYCZNA PRZY PRACY. - OKROP· 
NOŚCI ROSYJSKICH WIĘZIEŃ! -
ROZSTRZELIWANIE BOJOWNIKÓW 
REWOLUCJU-RYWALIZACJA MIĘ­
DZY WIELKIM KSIĘCIEM, SEROJU:., 
SZEM, A POTĘŻNYM BOGACZEM O 
WZGLĘDY PRJMABALERINY .CAR· 

SIQEOO BALET.U! 

W obrazie przyJmuJe udział rzeczy-„ 
wisty zespół Carskie20 Baletu. oraz 
a.ooo statystów. 

Ceny miejsc oa godz. 1.30 do 3-ej 

I zl. i &Ogr. 
Pełna symfoniczna orkiestra od godz. 5-ej. 

w. W niedzielę i 
święta od 10-12 

w poł. skromnie 
Dr umeblowaoe 

dimerslro1 10
«neia '~ ~n.9 

Zielona Ił Oddam 
Choroby skórne duży 

I wenefTCzne · a, '• 
Usuw~n•e szpe~ą- POoOJ 

eych v.łosów elek· umeblowany wcen-
tr~łłq. 1rum miasta z ora-

Przyjm~ie od 11-2 wem utywalności 
Nled' 1 7\~- t kuchni. Oferty sub 

z e 1 .{)meblowany• 30 

Dr. med. 
Debowy bufet 

11buw1e uw 1e, zg1a 
U bne, tanto na ra­
ty. „Kredyt·. Na­
wrot 15, I. p. 10/12 

~llgielskiego W"f'.U• 
Ił czam w kr6t.kim 
czasie podług łat· 
wei metody, ceny 
przystępne, W 61-

czriska 62, m. 13. 
Zglosr.enia od 2--4 
po pot, i 7-8 wiec:r: 

~9 

'J,Diłeaie podatku 
4 zapewnia odpo--
wiacłaiitca wymo· 

gom ustaw buchał• 
terja. prowadzona 
przez byłego refe­
renta podatkowego 
La.ska.we oferty do 

„Expressu" sub. 
.Na godi~v· 6 Róianer $łosowny do restau 

racji albo do baru 
a 500 zl sprzedam garmo kata lot płyt 

Dałelna .re 9. Wiadomość w pie- gramofonowych 
Teł. J'łi 28-98. karni L. M.eizner, najnowszych nagrań• 
Choroby skórne. Napiórkowskiego~ ~!s~~~:s: r•z~:~;: 

weneryczne ł mo- ka pt)c:ztowego .Pol• 
czopłtlowe. •------- ska Płvta• Wa•s•a· 
Przyjmafe łntellgentny wa, Marszałkowska 

od 8-10 I od 5-& mę;tc:zirzna 104.4 
Leczenie lamp-. ZllJ!lożny i symp.a- {J-•p-tz-e"".:d_am_tani__,,10-b::-7•. 

kwarcowi tyczny, po~zuku!e tJ low, suknię. ele 
------• towarzyszki tycia ganc~ modnll. w 

Dr. kromneł i inteli- dobrym sta.nie. ul 

sub „Intellgientnv" d 
·t 'ij~OIJ~ f:~i:c~:.os{jf:~8; p!~tsk~ds~Q_!t~' 
· • w „Biurze Pośred- prze po.l •••••••••••••••••••••••••li .,,....., ____ .... Zawadzka Ne 1, nictwa Małżeństw" ___ .._ __ _ 

T.elefon Nr. 25-38 na. ma.skaradzi~ w ran~~u=~e. wyti~~~~ Jedyny specjalny. (od 1863 r. e9zystu14cy), Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K. SIGALINY 

nagrodzony 34 najwytszemi nagrodami (ostatnia na ljetdzie Lekarzy 
ł Przyrrdmków w Warszawie w czerwcu 1925 r.) 

Anemfa, grufiłca. choroby tołądka, nerek. rekonwal~s('encia. 
Równirt finny K, Sigaliny KEFIROGEN I natlepsza SMIETA~KA 

homogen1 zowa na ł stefeUzowana 
Kefir .I śmietankę tttotna wypić na mieJscm, 

Na t~danle dostawa do domu. 
ul. Naruiowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr, 46ł0. 

i A l I 1 l f I ~ W I ·~b~!.~yhn~-~!,!~'!!.,_ 
około 1tx30 m. orai: pomies~czel'lle b~· sJ.~ie i :fakardO\\.'e \varsztaty 
czne około ~ x12 m. do 'lll'ydr.u~r:taw1en1a d b. f" , · d 
Kabel dla wysokiego i ni11kłej<!o nspię· z. O t. re i:;'.· na \\ YJaZ za.gra-
da oraz szopy na tn!ejscu. Do ohel mcę poszuk1wan:v. Of. li. P. 
rzenia codziennie od g. 2- 4 po poł 
Wólczańska 168. 

· . . Choróby skórne dmuall SFitb.stycznie:i.w kows1'a 37. v, po• 
Włł)Sów, weneryc'l· s 1 armon1 dll'órzu l·e welśde . 
ne • moczopłciowe aaacoocoaooo •••••••••••• 

l.6łka (lecHnle światłem Poszukui• 
metalowe. mate· Lampa kwarcowa lll'lr 
race dtnclane I I promieńi&O'i wspó-łnllla 
wyścfela1te. wóz- RGntgenL 
kł dziecinne. u- Przyjmuje od 9-:i z lcaP-itałem do Z,-eh 
mywalki najdo• I od 5-S tys. doL do dobtze 
godniej naJ• 01 a6 od 4 l uprowadzonego· In 

taałej · 0<f " - eresu fabrykacyf-
w slltadzłe fabr. diselna pocze. nęgo. la.sic. oferty 
"Dohropol" lrahna. po<ł „Rentowny" w 

Piotdl9WSKa n adm. .Rep.". 
w podwótzu. lakuz -dentnta 

fabryczne odnajmę 
i maszyny do apre· 
tury sprzedam uraz 

HENTSCHEL, 
Wólczańska 19. 

f. HDIOW'iU z po~~:tj. lik· 

przyjmułe ,... lecz sprzedam 
nicy przy ut Piotr stołowy, sypia.Inię. 

kowsklej 294, fotele kryte akórl\o 
codz;lennle od g'ldz. oraz p_ojedyńcze 

2-7 wlecz. meble, Narutowicza 
5 I p. fr. 1 

Zallinllł dowód oso­
bisty wyd.any 

przez magistrat w 
ł..ocW na imię .M.o­
ryca Miliroma zam. 
Zachodnia 41. f 

Biegła lte1lolypiatk1 
z gi:untownll zna1 

joinoścbi, lllenografll 
11ol.ski~ poszukuf• 
posady. Oferty p04I 
.Stenotypistka• d• 
adm. pisma. , 

". . . 
•I 't 

' ··: f '• ·' 
"'- ~: .~";,.~:, -. . : . 

o o o o o o i:»o o o o c 

w~ Prenumerata: w Łodzi zr. 4.00 mleslecznle.-Zamiejscowa 5 zł. 
miesiecznłe,-Zagranlcą 7 zfotych mlcsięcznle.- Ogłoszeni_a : ZWVCZAJN~: 8 gr. za wiersz mm.metrowY (na stronie IO szpalt). W TI!J<SCm: 

40 grosz~ :ia wierz mlllmetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I 2aśłubl11. PO 
tekście 10 zl. Zamiejscowe o 50 proc. Zas;r. o 100 proc. drotej. za termlnoW7 druk 
oi;:łoszed admlnlstr. nie odpowiada. Drobne 1() zr. Poszuk. praciT 5 n. N&Jinn. 50 er• 

Odnoszenle do domów 40 groszy. 

Redakcla I AdmlolstracJa. Piotrkowska 49. Pl'l pof. Rękopisów nlezamówio-
Telefoo:v redakcłt 27-24. 36-43. 36-44 11ycb nre zwraca sie. - - -
Telefon admlnłstracll 22-14 - - - - Godziny ptzyjęć redakcli 6-7 Odoszenla kolorowe (minimalna wtelko~ dwłer~ stro117) tOO procent clrotd. 
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